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Nowe zbrodnie wojsk 
amerykańskich i sajgońskich

Amerykański rzecznik wojskowy zakomunikował w Saj- 
gonie, że samoloty „B-52” dokonały czterech nalotów w po 
bliżu obozu amerykańskich wojsk specjalnych w Bu Prang. 
Obóz ten jest od przeszło miesiąca ostrzeliwany przez par­
tyzantów.
Rzecznik zakomunikował tak 

że, że w pobliżu Song Be — 
125 km na północny wschód 
od Sajgonu — podczas walki 
z partyzantami Amerykanie 
stracili cztery helikoptery.

Agencja „Wyzwolenie” in­
formuje, że od 24 września do 
20 listopada w czterech okrę­
gach prowincji Ca Mau i Rach 
Gia wojska amerykańskie i 
sajgońskie spaliły 700 chat i 
zrabowały ludności 80 min pia 
strów.

W samej tylko wsi Khanh 
Lam, w prowincji Ca Mau, od 
działy sajgońskie zabiły lub ra 
niły w ciągu dwóch dni 107 
osób cywilnych i spaliły wie­
le domów.

Decyzja Tymczasowego Rzą 
du Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego od 1 
do 7 grudnia obchodzony jest 
tydzień pamięci poległych i 
rannych partiotów. Władza lu 
dowa organizuje te obchody 
jako kampanię polityczną, ma 
jącą na celu propagowanie 
bohaterskich tradycji walki 
sił zbrojnych i ludności Wiet 
namu Południowego z agresją 
amerykańską i marionetko­
wym reżimem sajgońskim a 
także jako akcje pomocy dla 
inwalidów wojennych, rodzin 
nolesłych natriotów i rodzin 
żołnierzy Narodowych Sił Wyz 
woleńczych.

W ostatnim numerze amery 
kańskiego tygodnika „Life” 
ukazał się artykuł pt. „Histo 
ria bezspornej pomyłki” w 
którym przytoczone zostały 
dalsze materiały dowodowe 
oraz zeznania świadków pot­
wornej zbrodni, którą dokona 
li żołnierze amerykańscy we 
wiosce My Lai, w marcu 
1968 roku.

Tygodnik publikuje dziesięć 
stron zdjęć przedstawiających 
masakrę tej wioski oraz wy­
wiady z żołnierzami, którzy 
brali udział w „akcji”. Zdję­
cia zamieszczone w tygodniku, 
zrobione zostały przez byłego 
sierżanta armii USA Ronalda 
L’Haesberle równie wstrząsają 
ce jak fotografie, które w u- 
biegły piątek przedstawiono 
na zamkniętym posiedzeniu

1 udziałem 263 delegatów

Konferencja wiedeńska 
rozpoczęła obrady

W Wiedniu rozpoczęły się 
obrady konferencji na rzecz 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie. Poprzedziły ją jak 
wiadomo dwie konferencje 
przygotowawcze oraz niedaw 
ne posiedzenie komitetu orga 
nizacyjnego w Warszawie. W 
pierwszym posiedzeniu konfe 
rencji wiedeńskiej uczestniczy 
ły 263 osoby reprezentujące 
25 krajów. Konferencji prze­
wodniczy M. Lambilliote, a 
jednym z wiceprzewodniczą­
cych jest prezes Związku Li­
teratów Polskich J. Iwaszkie­
wicz.

Konferencja wiedeńska sta 
nowi szerokie i reprezentatyw 
ne forum dyskusji przedstawi 
cieli różnych poglądów poli­
tycznych i społecznych. Ocze­
kuje się, że wniesie ona kon­
kretny wkład w stworzenie 
atmosfery politycznej sprzyja 
jącej zwołaniu europejskiej 
konferencji w sprawie bezoie 
czeństwa i współpracy między 
narodowej na oficjalnym 
szczeblu rządowym. Za zwoła­
niem tego typu konferencji, 
jak wiadomo, wypowiadają 
się kraje socjalistyczne.

PAP

Demonstracja 
w Singapurze

Według doniesień z Singapu 
ru, demonstrujący tam studen 
ci zerwali flagę amerykańską 
przed miejscowa ambasadą 
USA i wręczyli przedstawicie 
łowi ambasady list otwarty, 
w którym potępiają „barba 
rzyństwa amerykańskie w 
Wietnamie, których My Lai 
jest tylko drobnym przykła­
dem”. (PAP) 

senackiej komisji sił zbroj­
nych w Waszyngtonie.

Jak wynika z wypowiedzi 
naocznych świadków, żołnie­
rze amerykańscy nie napotka 
li we wiosce na żaden opór 
zbrojny, ponieważ nie było 
tam partyzantów i ponieśli 
tylko jedną „stratę”, gdyż pe­
wien żołnierz został ranny, 
strzelając sobie w nogę.

Wojna w Wietnamie powin 
na być niezwłocznie przerwa 
na — oświadczył koresponden 
towi TASS, znany amerykań­
ski działacz społeczny i bojow 
nik o pokój, Cyrus Eaton, któ 
ry w drodze do Hanoi zatrzy 
mał się w Moskwie.

Chciałbym przede wszyst­
kim przypomnieć •— powie­
dział Cyrus Eaton — że wybit 
ni uczeni amerykańscy, któ­
rzy brali w zeszłym miesiącu 
udział w konferencji Pugwash 
w Soczi, doszli do jedno­
myślnego wniosku, że sprawą 
najważniejszą jest jak najszyb 
sze zakończanie wojny w Wiet 
namie.

Stany Zjednoczone — o- 
świadczył Eaton — popełniły 
kolosalny błąd ingerując w 
sprawy wewnętrzne Wietna­
mu. (PAP)

W nocy z 30. 11 na 1 bm. party­
zanci poludniowowietnamscy 
ostrzelali sześć obiektów wojsko­
wych agresora w tym wielkie 
lotnisko Ban Men Thout na płas­
kowyżu centralnym. Na zdjęciu: 
partyzanci poludniowowietnamscy 
w akcji podczas walk w prowin­

cji Quang Nam.
Fot—CAF—Telefoto

Międzynarodowe seminarium 
studentów-ekonomistów
8 grudnia rozpocznie się w 

Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie mię­
dzynarodowe seminarium stu­
denckie poświęcone stosunkom 
handlowym wschód—zachód. 
W seminarium wezmą udział 
delegacje studentów i profeso­
rów wyższych szkół ekono­
micznych z Bułgarii, Czecho­
słowacji, Danii, Finlandii, Frań 
cji, Holandii, NRD, Rumunii, 
Szwecji, Węgier, Wielkiej Bry 
tanii, Włoch i ZSRR. Gospo­
darze — studenci i młodzi pra 
cownicy naukowi SGPiS przy 
gotowali na seminarium 5 re­
feratów. (PAP)

Prowokacje Izraela 
nie ustają

Jordański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował w Amma 
nie. że w poniedziałek o go­
dzinie 9.10 (czasu lokalnego) 
dwa samoloty izraelskie zaata 
kowały terytorium Jordanii 
w pobliżu Bakury, w północ­
nej części doliny Jordanu. Na 
lot trwał 20 minut. Agresorzy 
użyli broni pokładowej i 
bomb napalmowych. Jordań- 
ska artyleria przeciwlotnicza 
ostrzelała napastników.

W niedzielę doszło do go­
dzinnej wymiany ognia mię­
dzy siłami izraelskimi i syryj 
skimi wzdłuż południowej 
części syryjsko — izraelskiej 
linii przerwania ognia.

Rzecznik wojskowy oświad­
czył w Damaszku, że strona 
syryjska nie poniosła żadnych 
strat. (PAP)

Wspólne plenum CRZZ i ZG NOT

Odpowiedzialne zadania 
inteligencji technicznej
W poniedziałek rozpoczęło się 2-dniowe wspólne posiedzę 

nie plenarne CRZZ i ZG NOT. Przedmiotem obrad są za­
dania związków zawodowych i stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych w dziedzinie zwiększania efektywności gospodaro 
wania. Obrady otworzył przewodniczący CRZZ — Ignacy 
Loga-Sowiński. Przewodniczył im prezes ZG NOT — Bole­
sław Rumiński.
Referaty wprowadzające do 

dyskusji wygłosili sekretarz 
CRZZ — Wiktor Obolewicz i 
sekretarz generalny ZG NOT 
— Janusz Czamarski.

W myśl wskazań IV Plenum

Spotkanie ludzi nauki 
z działaczami rad narodowych

W siedzibie URM odbyło się w poniedziałek zorganizo­
wane przez Instytut Nauk Prawnych PAN spotkanie przed­
stawicieli nauki z działaczami rad narodowych. Na spotka­
niu, w którym udział wziął szef URM min. Janusz Wie­
czorek przedyskutowano problemy działalności terenowych 
organów władzy, ich aktualne zadania wynikające m. in. 
z uchwał II i IV Plenum KC P ZPR oraz drogi i sposoby lep­
szego powiązania wysiłków działaczy oraz i naukowców 
specjalizująych się w tej dziedzinie.
W swym wystąpieniu min. 

J. Wieczorek podkreślił, że 
szereg wskazań IV Plenum 
skierowanych pod adresem 
nauki dotyczy również wielu 
dziedzin działalności rad na­
rodowych. Jest wspólnym za­
daniem przedstawicieli nau­
ki i praktyki ustalić przyszłe 
zadania związane z dalszym 
procesem umacniania rad 
oraz rozszerzania ich wpły­
wów na jednostki funkcjonu­
jące poza systemem rad naro­
dowych.

Nawiązując do stojącej 
przed całą gospodarką narodo 
wą konieczności przechodze­
nia z rozwoju ekstensywnego 
na intensywny, min. J. Wie­
czorek stwierdził, iż dla rad 
oznacza to nowy, wyższy etap 
działania. Rady narodowe — 
przypomniał otrzymały już 
znaczne uprawnienia pozwala 
jące na ich wszechstronny 
udział w zarządzaniu gospo­
darką narodową.

Wśród podjętych w br. de­
cyzji rządu szczególne miej­
sce zajmują te, które w za­
sadniczy sposób zwiększają 
rolę koordynacyjną rad.

W działalności koordynacyj 
nej rady napotykają jeszcze 
wiele trudności. Potrzebne 
jest szersze wyjaśnienie isto­
ty koordynacji i treści w niej 
zawartych, zasięgu i sposobu 
posługiwania się tym instru­
mentem przez rady poszcze­
gólnych stopni — zarówno w 
odniesieniu do organów i jed­
nostek im podporządkowa­
nych, jak i niepodporządkowa 
nych. Szczególnego znaczenia 
nabier# rozwijanie takich

Oceniając pozytywnie do­
tychczasowe współdziałanie 
obu organizacji, W. Obole­
wicz stwierdził, że nowe zada 
nia związane z intensyfikacją 
gospodarki wymagają większej 
niż dotychczas konkretyzacji 
i wspólnych poczynań. Sekre 
tarz CRZZ ocenił udział zw. 
zawodowych i samorządu ro­
botniczego oraz stowarzyszeń 
naukowo-technicznych NOT w 
dotychczasowym wprowadza­
niu w życie uchwał II Ple­
num KC PZPR, omówił ich za 
dania w realizacji planu 
przyszłorocznego oraz kierun­
ki dalszych prac nad projek­
tem planu na lata 1971—1975. 
Szczególną uwagę mówca poś 
więcił konieczności przyspie­
szenia tempa wprowadzania po 
stępu technicznego w przed­
siębiorstwach w myśl uchwa­
ły IV Plenum KC PZPR.
' J. Czamarski w swoim wystą 

form i metod pracy rad naro 
dowych i ich organów, któ­
re gwarantowałyby operatyw 
ne i efektywne kierowanie 
realizacją węzłowych zadań 
gospodarczych. (PAP)

Delegacja ZKJ 
w Moskwie

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC KPZR A. Kiri- 
lenko oraz sekretarz KC 
KPZR K. Katuszew przyjęli 
w poniedziałek delegację 
Związku Komunistów Jugosła 
wii na czele z członkiem Ko­
mitetu Wykonawczego Prezy­
dium ZKJ K. Gligorovem. W 
czasie rozmowy, poruszane by 
ły problemy dalszego rozwoju 
współpracy radziecko-jugosło 
wiańskiej. (PAP)
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pieniu wskazał na zadania, 
które uchwała IV Plenum KC 
PZPR postawiła przed inteli­
gencją techniczną. Uchwała ta 
zawiera wszechstronny pro­
gram rozwoju i usprawniania 
badań naukowych, organizacji 
zaplecza naukowo-techniczne­
go, kształcenia i doskonalenia 
kadr. Realizacja wskazań IV 
Plenum KC przyczyni się do 
usprawnienia gospodarki kra 
ju i podniesienia jej efektyw 
ności — podkreślił mówca.

PAP

Ogólnopolska sesja w Poznaniu

Nauka i publicystyka 
wobec kwestii niemieckiej

Staraniem Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia przy 
współpracy i pomocy Biura Kadr i Szkolenia Radiokomitetu 
oraz Instytutu Zachodniego rozpoczęło się wczoraj w siedzi­
bie Instytutu w Poznaniu ogólnopolskie, dwudniowe spot­
kanie dyskusyjne dziennikarzy poświęcone problematyce nie­
mieckiej.
Założeniem spotkania jest 

pogłębienie więzi nauki z pu­
blicystyką i zaznajomienie 
dziennikarzy z aktualnymi 
problemami badań niemco­
znawczych prowadzonych przez 
Instytut Zachodni. Zarówno 
wybór miejsca spotkania, jak 
i dobór prelegentów podykto­
wany był rolą Poznania jako 
ośrodka społecznego i nauko­
wego wykazującego najwięk­
sze zaangażowanie w bada­
niach nad problematyką nie­
miecką. Podkreślił, to otwie­
rając wczorajszą sesję w imie­
niu gospodarzy, redaktor na­
czelny Rozgłośni Poznańskiej 
PR — S. Kubiak.

Zasadniczym celem refera­
tów wygłoszonych w pierw­
szym dniu spotkania było zo­
brazowanie dorobku naukowe­
go i publicystycznego w kwe­
stii niemieckiej. Służyła temu 
informacja dr. J. Sobczaka na 
temat kierunków badań nad 
Niemcami współczesnymi w 
IZ w perspektywie 25-lecia tej 
placówki. Obszerną analizę 
ekonomicznych realiów dwóch 
państw niemieckich, z uwzględ 
nieniem celów tak imperiali­
stycznych jak i postępowych sił 
niemieckich zawierał referat 
przedstawiony przez dr. Z. No­
waka. Ponadto doc. dr J. Kra-

Sztorm na (Rattyku
Kilkumetrowej wysokości fale roz 
bijają się o falochrony portu w 

Kołobrzegu.
Fot. — CAF — telefoto —

Kraszewski

Szeroka 
dyskusja ZMS-owców
Dobiega końca I etap toczą 

cej się od września br. kam­
panii sprawozdawczo-wybor 
czej ZMS. Zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze odbyły 
się już niemal we wszystkich 
— blisko 45 tys. — kołach. Do 
1 listopada br. do zarządów 
kół wybrano ponad 150 tys. 
aktywistów organizacji, w 
tym 69 tys. dziewcząt. Około 
73 tys. ZMS-owców uczestni­
czyć będzie po raz pierwszy 
we władzach organizacji.

Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze w kołach szkol­
nych, zakładowych i uczelnia 
nych — wykazały, że w cią­
gu ostatnich 2 lat dokonało 
się w życiu organizacji wiele 
istotnych przemian. Nastąpił 
dalszy, liczbowy wzrost szere 
gów ZMS, powstało wiele no­
wych kół. Korzystnym zmia­
nom uległy formy, metody i 
kierunki pracy organizacji.

Jak informuje PAP sekre­
tarz Zarządu Głównego ZMS 
Janusz Kubasiewicz — od­
zwierciedleniem tych prze­
mian była szeroka dyskusja 
zawierająca liczne wnioski i 
postulaty dotyczące konkret­
nych potrzeb środowiska.

W zakładach produkcyj­
nych, spółdzielniach, instytu­
cjach i urzędach mówiono 
przede wszystkim o proble­
mach i odpowiedzialności mło 
dzieży za wprowadzenie w ży 
cie uchwał II i IV Plenum KC 
PZPR. (PAP) 

suski przedstawił historyczny 
'zarys badań Instytutu, dr 
J. Rachocki ideologie społecz­
ne w NRF a dr W. Walczak 
problematykę niemiecką w poi 
skim ruchu wydawniczym.

Jak podkreślano zarówno w 
referatach jak i toczącej się 
nad nimi dyskusji, badania nad 
problematyką niemiecką wy­
magają wnikliwej czujności 
metodologicznej i politycznej. 
Z pewnością też celowe będzie 
organizowanie w przyszłości 
tego rodzaju spotkań, mogą­
cych służyć jako doskonała 
platforma do dyskusji nad tym 
szczególnie istotnym zagadnie­
niem.

Dzisiaj drugi dzień sesji. W 
siedzibie Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia konty­
nuowana będzie dyskusja, (jw)

Perspektywy 
Opery w Poznaniu 
Wczoraj w Państwowej Ope-: 

rze im. S. Moniuszki w Po­
znaniu odbyło się spotkanie 
informacyjne, zorganizowane 
w związku z objęciem przez 
Mieczysława Nowakowskiego 
dyrekcji i kierownictwa arty­
stycznego Opery. Dyrektor 
M. Nowakowski poinformował 
licznie zgromadzonych przed­
stawicieli redakcji i instytucji 
artystycznych o nowych za­
mierzeniach i planach arty­
stycznych Opery.

Uwagę zwraca zamiar dal­
szego rozwinięcia tej akcji, 
którą zainicjowały już po­
przednie dyrekcje, a która po­
lega na upowszechnieniu ope­
ry wśród dzieci i młodzieży.- 
Tutaj trzeba odnotować zamiar 
kontynuowania dwóch akcji: 
„Dziecko w operze” oraz „Ope­
ra viva” dla młodzieży. Także 
dla młodzieży planuje się wpro 
wadzić w Operze poranki nie­
dzielne w drugą niedzielę każ­
dego miesiąca. Godziny poran­
ków zostaną jeszcze ustalone. 

Dla ożywienia ruchu mu­
zycznego i kompozytorskiego 
w środowisku Poznania przy­
najmniej raz w miesiącu wy­
stawiać się będzie utwór kom-: 
pozytora z tego środowiska,

Dokończenie na str. 2 '



W przemyśle chemicznym

Stawka na selektywność i koncentrację
W stadium końcowego opracowania znajduje się już pro­

gram badań, rozwoju i organizacji zaplecza naukowo-ba­
dawczego przemysłu chemicznego na lata 1971—75, zawiera­
jący także perspektywiczne prognozy na następne 10 lat.
W przygotowaniu tego pro- różnych dziedzin, działaczy i 

gramu uczestniczyły tysiące praktyków przemysłu, w tym 
osób, naukowców, specjalistów 20 specjalnych zespołów bran-

Nagroda dla 
E. Balcerzana

Wydział Nauk Społecznych 
PAN przyznał ostatnio swe na 
grody naukowe za rok 1969. 
W dziedzinie językoznawstwa 
nagrodę otrzymała doc. dr Sa­
lomea Szliferstejn z Uniwersy 
tetu Warszawskiego. W dziedzi 
nie filozofii, psychologii, i pe­
dagogiki nagrodzono dr Krysty 
nę Janicką — adiunkta na 
Uniwersytecie Warszawskim. 
W dziedzinie historii przyzna­
no nagrodę doc. dr Zbigniewo 
wi Wójcikowi z Instytutu Histo 
rii PAN, a w dziedzinie histo­
rii kultury, historii literatury i 
filologii — dr. Edwardowi Bal 
cerzanowi — adiunktowi w Uni 
wersytecie Poznańskim. W dzie 
dżinie ekonomii i prawa nagro 
dę otrzymał doc. dr Władysław 
Sadowski z Instytutu Plano­
wania, zaś w dziedzinie socjolo
gii i demografii prof. dr
Wanda Litterer-Marwege z In 
stytutu Gospodarki Mieszkanie 
wej. (PAP)

Wyróżnienia dla nauczycieli- 
działaczy Klubów „Ruch"
Z okazji obchodzonego nie­

dawno Dnia Nauczyciela odby­
ło się wczoraj w dyrekcji Przed 
siębiorstwa Upowszechnienia 
Prasy i Książki „Ruch” w Po­
znaniu spotkanie z nauczycie­
lami, członkami społecznych 
rad klubów książki i prasy 
„Ruch” na wsi. Przybyło 30 
przodujących działaczy tych 
rad.

Do obecnych przemówił m. 
in. dyrektor PUPiK „Ruch” — 
S. Kaja, a następnie wręczono 
przybyłym upominki. W dysku 
sji, jaka wywiązała się w trak­
cie spotkania nauczyciele — 
działacze klubów wiejskich 
„Ruch” wskazywali na potrze­
bę ustalenia planów pracy klu­
bowej w okresie trwania Roku 
Leninowskiego, , ulepszenia 
form szkolenia dla działaczy 
klubowych oraz organizowania 
zajęć szkoleniowych w powia­
tach, a nie na szczeblu woje­
wódzkim.

Spotkanie upłynęło w miłej 
atmosferze, (c)

żowych. Program ten zaczął się 
rodzić na wiele miesięcy przed 
II i IV plenum KC PZPR, któ­
re wydatnie pomogły w spre­
cyzowaniu kierunków działa­
nia.

Najogólniej rzecz biorąc, do­
tyczą one: koncentracji i ogra­
niczenia tematyki badawczej 
w chemii do problemów zwią­
zanych z selektywnym jej roz 
wojem, zmian organizacyjnych 
w strukturze instytutów co 
umożliwi tworzenie wielkich 
zespołów badawczych, dalszej 
integracji prac rozwojowych, 
badawczych i projektowych, 
specjalizacji poszczególnych 
jednostek badawczych oraz 
pogłębienia współpracy prze­
mysłu i jego zaplecza z pla­
cówkami badawczymi PAN i 
szkolnictwa wyższego.

Przewidywane nakłady na 
badania i rozwój zaplecza ba­
dawczego chemii w następnej 
5-latce wyniosą ok. 12 mld zł, 
czyli o 60 proc, więcej niż w 
w obecnym 5-leciu. Wiąże się 
z tym m. in. poważny wzrost 
zatrudnienia w tym zapleczu. 
Wynosi ono obecnie łącznie — 
w 12 instytutach oraz w cen­
tralnych laboratoriach, zakła­
dach doświadczalnych i pla­
cówkach przedsiębiorstw — 
nieco ponad 12 tys. osób, z cze­
go tylko trzecią część stanowią 
pracownicy z wykształceniem 
wyższym. Do r. 1975 stan za­
trudnienia w zapleczu powi­
nien wzrosnąć o ponad 10 tys. 
osób, przy czym w sposób ra­
dykalny zmienić się powinna 
jego struktura — na korzyść

sprostać postawionym przed 
nią zadaniom, związanym jak 
najściślej ze zwiększeniem 
efektywności prac badawczych.

Obowiązywać więc będzie 
selektywność i koncentracja 
nakładów na wybranych kie­
runkach, branżach i wyrobach 
najbardziej opłacalnych i po­
trzebnych gospodarce narodo­
wej, prowadząca do maksymal 
nego skracania cyklu badaw- 
czo-wdrożeniowego. (PAP)

Z udziałem Pompidou

pracowników z wykształce­
niem wyższym i zaplecza za­
kładowego, które ma w peł-
nym zakresie zaspokajać bie­
żące potrzeby badawczo-wdro- 
żeniowe przedsiębiorstw.

Zmieniają się też proporcje 
nakładów na badania i rozwój 
zaplecza, gdyż inaczej, mimo 
poważnego wzrostu środków 
chemia nie byłaby w stanie

Spis zwierząt 
gospodarskich

W poniedziałek rozpoczął się 
grudniowy spis inwentarza ży­
wego, przeprowadzany metodą 
reprezentacyjną w gospodar­
stwach indywidualnych. Trzy­
osobowe zespoły zbiorą do 5 
bm. informacje dotyczące sta­
nu pogłowia bydła, trzody 
chlewnej, koni, owiec oraz dro 
biu w 10 proc, gospodarstw wy 
branych drogą losowania. Te 
same dane zbierze się we 
wszystkich gospodarstwach us­
połecznionych, gdzie spis prze­
prowadzą kierownicy PGR i za 
rządy spółdzielni produkcyj­
nych. (PAP)

Obrady Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej

W poniedziałek w godzinach rannych udała się do Ha
gi delegacja francuska z prezydentem Pompidou na czele, 
celem wzięcia udziału w obradach „szczytu” Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. W jej skład wchodzą: premier 
Chaban-Delmas, minister spraw zagranicznych Schumann, 
sekretarz stanu przy urzędzie premiera i rzecznik rządu 
Hamon.
Prezydent Pompidou jest 

jedynym szefem państwa, któ 
ry uczestniczy w konferencji 
haskiej. Z pozostałych kra­
jów wspólnego rynku uczest­
niczą premierzy i ministrowie 
spraw zagranicznych. Jakwia 
domo, Pompidou był inicjato­
rem zwołania tej konferencji. 
Wysunął on ideę zachodnio­
europejskiego szczytu w czer­
wcu br., w czasie kampanii 
prezydenckiej. Precyzując ją na 
konferencji prasowej w dniu 
10 lipca, oświadczył, że celem 
szczytu haskiego powinno być 
zbadanie „warunków przyję­
cia do EWG krajów, które wy 
suwają takie żądania oraz 
wpływu, jaki to może mieć 
na przyszłość i charakter 
wspólnoty”.

Proponując zwołanie kon­
ferencji Pompidou chciał:

wie rządów i ministrowie 
spraw zagranicznych sześciu 
krajów członkowskich EWG 
będą mieli zaledwie 7 godzin 
na omówienie stojących przed 
nimi problemów. Wspólny ry 
nek jest w istocie rzeczy w 
chwili obecnej unią celną bez 
perspektyw szybkiego przek­
ształcenia się we wspólny or­
ganizm gospodarczy, nie mó­
wiąc już o politycznym. W i- 
stocie rzeczy EWG można 
nazwać strefą wolnej wymia­
ny. (PAP)

Komentarz „Prawdy*

— Wykazać , że po odejściu 
de Gaulle’a stanowisko Fran-
cji w sprawie EWG.
zmianie: dokonać

uległo 
bilansu

25 lat polskiego łilmu dokumentalnego

Kronikarze rzeczywistości
Rozmowa z red. nac

W związku z przypadającym na przełomie listopada i gru- 
dnia br. 25-leciem polskiego filmu dokumentalnego, przedsta 
wiciel biuletynu kulturalnego PAP, rozmawia z redaktorem 
naczelnym warszawskiej WFD — Henrykiem Jantosem o 
aktualnych problemach „polskiego dokumentu”.
— Co polscy dokumentaliści 

uważają za swe naczelne zadanie?
— Aktywną oioserwację zda 

rżeń i procesów społecznych, 
zachodzących w Polsce i świę­
cie. Jeśli z relacji wydarzeń 
wychodzimy na ogół obronną 
ręką, choć i tu zdarzają się 
„przeoczenia” (np. ostatnio za 
brakło kamery dokumentali­
sty w dramatycznych godzi­
nach walki o uratowanie górni 
ków uwięzionych w wyniku 
katastrofy w kopalni „Zawadź 
ki”) to wydaje się, że znacznie 
gorzej wypełniamy naszą mi­
sję obserwatorów procesów 
społecznych. Na naszą obronę 
wskazałbym, że z relacji da się 
w przyszłości zrekonstruować 
przebieg procesu społecznego. 
Jest to jakaś pociecha, choć 
zdajemy sobie sprawę, że twór 
ca będzie wówczas uzależnio­
ny od materiału, jaki otrzyma 
do dyspozycji, sam więc ma­
teriał nabierze wartości decy­
dującej, a nie twórcza myśl 
reżyserska.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że te procesy społeczne 
przebiegają dzisiaj w różnych 
środowiskach, dotyczą różnych 
obszarów naszego życia. Obser 
wujemy takie zjawiska w sfe 
rze ekonomiki, kultury, socjo­
logii, psychologii. Dla przykła-
du w Kozienicach 
duży przemysłowy 
energetyczny. Jest 
który nie przywykł

powstaje 
kombinat 
to teren, 

do kontak
tów z industrią. Przemysł nisz 
czy tam od dawna ustalone

Sytuacja dojrzała do zwołania 
ogólnoeuropejskiej narady pokojowej 
„Dojrzały już warunki do jak najszybszego zwołania ogól­

noeuropejskiej narady w sprawie bezpieczeństwa i współ-
pracy w Europie pisze w poniedziałkowej „Prawdzie1

„Koziołki" płacq
6, 19, 25, 34, 38 dod. 1

W 655 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 3o listopada br. 
wpłynęło 343;092 zakłady wartości 
1.029.276,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 566.101,—zł. Nie stwierdzo 
no wygranych I stopnia. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi: 205.506,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z 
bą dodatkową” w wj’sokości 
51.463,— zł; 91 „czwórek” po 
1.131,— zł; 60 „trójek premiowa­
nych” po 142,— zł; 2 595 „trójek” 
po 42 zł,—; 1 200 „dwójek premio­
wanych” po 25,— zł; 25 755 „dwó­
jek” po 5,— zł.

Losowanie 656 gry odbędzie się 
w dniu 7 grudnia bm. w Koninie 
na Nowym Osiedlu o godz. 12.30.

K8843

Toto-Lotek
1, 8, 22, 34, 39, 47, dod. 9

Końcówka banderoli 8687.

W Tatrach — 
zima w pełni

Grudzień zastał Tatry oraz 
ich stolicę w przepięknej zimo 
wej szacie. W górach notowa­
no w poniedziałek w godzi­
nach porannych pokrywę śnież 
ną grubości 59 cm oraz 12 st. 
mrozu. (PAP)

tej organizacji w momencie, 
gdy kończy się okres przej­
ściowy wspólnego rynku; u- 
stalić zasadnicze linie postępo 
wania na przyszłość, w szcze-
gólności zaś postawić 
przyjęcia do EWG W. 
nii.

sprawę 
Bryta-

W kołach paryskich, 
oficjalnego optymizmu, 
je głęboki sceptycyzm 
wyników dwudniowej

mimo 
panu- 
co do 

konfe-
rencji w Hadze. Przede wszyst 
kim podkreśla się, że szefo-

W NRF

Nowe żądania zakazu 
działalności neofaszystów 
Organizacja „Akcja Demokratyczna” w Monachium zwró­

ciła się do ministra spraw wewnętrznych Bawarii z żąda­
niem ogłoszenia zakazu odbycia zjazdu neonazistów na te­
rytorium tego kraju zachodnioniemieckiego.
Jak wiadomo, przed kilko­

ma tygodniami w wyniku pro 
testu antyfaszystów NRF i in 
nych krajów Europy udarem­
niono przeprowadzenie zjazdu 
NPD w Saarbruecken. Obec­
nie przywódcy neonazistów za 
mierzają odbyć zjazd w Ba­
warii, licząc na poparcie kon
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opracował Olgierd Błażewicz.

komentator W. Majewski — i jeśli wszystkie zainteresowa­
ne kraje wykażą dobrą wolę, sprawa umocnienia bezpie­
czeństwa i rozwoju szerokiej współpracy na bazie ogólno­
europejskiej posunie się naprzód”.
Byłoby jednak rzeczą niere­

alistyczną — podkreśla komen 
tator — zamykać oczy na to, 
że istnieją wpływowe siły, któ­
re otwarcie wypowiadają się 
przeciwko naradzie ogólnoeu-
ropejskiej wykorzystują

serwatystów z bawarskiej 
unii chrześcijańsko-społecznej’ 
sprawującej rządy w Bawarii.

Organizacja „Akcja Demo­
kratyczna” podkreśla, że sze­
rokie koła społeczeństwa Ba­
warii oceniają plany odbycia 
zjazdu partii narodowo-de- 
mokratycznej jako „wyzwa­
nie” ze s.trony neonazistów. 
Wskazuje ona na konieczność 
delegalizacji NPD.

Żądanie zakazu NPD wy­
sunął przewodniczący najwięk 
szego zachodnioniemieckiego 
branżowego związku zawodo­
wego IG Metali Otto Brenner.

PAP

wszelkie środki, aby przeszko­
dzić jej zwołaniu. W ostatnim 
miesiącu siły te przejawiały 
wielką aktywność, a rejestr wy 
myślonych „przeszkód” nara­
stał na kolumnach niektórych 
gazet zachodnich jak zaspa 
śnieżna.

Mimo to — pisze Majewski 
— narada będzie odpowiadać 
interesom wszystkich narodów 
europejskich, interesom poko­
ju, bezpieczeństwa oraz rów­
noprawnej i wszechstronnej 
współpracy na kontynencie.

„Tego rodzaju kierunek na­
rady odpowiada wielu państ­
wom europejskim — socjali­
stycznym i kapitalistycznym, 
o czym świadczą ich oficjalne

deklaracje. Nie odpowiada ona 
— jak widać, tym, którzy chcie 
liby nie zbiorowego bezpieczeń 
stwa na bazie ogólnoeuropej­
skiej, utrzymania rozbicia Eu­
ropy na bloki”.

Można przewidzieć, że na 
drodze do zwołania narady 
ogólnoeuropejskiej, wzniesio­
nych zostanie jeszcze niemało 
wszelkiego rodzaju przeszkód.

PAP

Izrael bez rządu
Prezydent Izraela Zalman 

Szazar, przedłużył o 10 dni ter 
min/utworzenia nowego gabine 
tu. Od dwóch tygodni Goldzie 
Meir nie udaje się przezwycię­
żyć trudności w rozmowach 
koalicyjnych, których celem 
jest utworzenie nowego rządu, 
po wyborach do Knesetu, któ­
re odbyły się 28 października 
br.

Reuter pisze z Jerozolimy, że 
prawicowa partia Gahal, która 
w poprzednim rządzie posiada 
ła dwóch ministrów bez teki, 
obecnie domaga sie orzyznania 
co najmniej czterech resortów.

PAP

Nowe starcia zbrojne 
na granicy Jemenu Płd.

Sytuacja w pobliżu miasta 
Al-Wadi ja w północnej części 
Jemenu Południowego na po­
graniczu z Arabią Saudyjską, 
gdzie kilka dni temu doszło do 
starć między wojskami saudyj 
skimi i południowojemeński- 
mi, jest w dalszym ciągu bar­
dzo napięta.

Adeński dziennik „14 paź­
dziernika” pisze, że w niedzie­
lę obrona przeciwlotnicza Je­
menu Południowego odparła 
atak lotnictwa saudyjskiego. 
Trwają starcia między siłami 
lądowymi obu krajów.

Ministerstwo Obrony Ludo­
wej Republiki Jemenu Połud­
niowego wydało oficjalny ko­
munikat, który stwierdza, iż 
posterunki południowojemeń- 
skie zostały zaatakowane przez 
wojska saudyjskie.

Ten sam dziennik pisze rów­
nież, że lotnictwo południowo- 
jemeńskie zaatakowało kara­
wanę, która dostarczała broni 
oddziałom wojskowym Arabii 
Saudyjskiej. Nieprzyjaciel po­
niósł poważne straty material­
ne. (PAP)

stosunki między człowiekiem 
a naturą, wpływa na zmianę 
układów międzyludzkich. Ka­
mera dokumentalisty obserwu 
je to wtargnięcie przemysłu w 
zastałe stosunki i śledzi proces 
adaptacji ludzi.

— Co decyduje o powodzeniu 
filmu dokumentalnego?

— Źródeł sukcesów obec­
nych i przyszłych należy szu­
kać przede wszystkim w wy bo 
rze tematu. Ten wybór decy­
duje, czy film zostanie zaakcep 
towany przez widza, czy zdo­
będzie opinie, że daje wnikli­
we spojrzenie na życie, że 
wskazuje problemy wymagają 
ce rady, interwencji, pomocy.

Następny warunek — to spo 
sób potraktowania tematu. Nie 
może być mowy o sukcesie, 
kiedy stosunek ten jest chłod­
ny lub obojętny, a relacja bez 
namiętna. Musi to być stosu­
nek przywiązania, lub też — 
jakbym określił „miłości mi­
mo wszystko”.

Najlepszym weryfikatorem 
filmu była, jest i będzie wi­
downia. Nasze dotychczasowe 
kontakty z widzem, jego zain-

Spotkanie antyfaszystów 
CSRS i NRD

Bojownicy antyfaszystow­
skiego ruchu oporu NRD i 
CSRS wyrazili zdecydowanie, 
że ze wszystkich sił przyczy­
niać się będą do rychłego zwo­
łania ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa.

Mówi o tym komunikat opu­
blikowany w Berlinie po za­
kończeniu wizyty w stolicy 
NRD delegacji Czechosłowac­
kiego Związku Bojowników 
Antyfaszystowskich.

Komitet Bojowników Anty­
faszystowskiego Ruchu Oporu 
NRD i delegacja Czechosłowac 
kiego Związku Bojowników 
Antyfaszystowskich wyraziły 
stanowczy protest przeciwko 
zbrodniom popełnionym przez 
agresorów amerykańskich w 
My Lai, domagając się suro­
wego ukarania zbrodniarzy w 
mundurach amerykańskich 
oraz natychmiastowego wyco­
fania wszystkich wojsk USA z 
Wietnamu. (PAP)

Jubileusz miesięcznika
II Zdrowie i Trzeźwość"

Wychodzący w Poznaniu mie 
sięcznik „Zdrowiej i Trzeź­
wość” obchodzi jubileusz 15-le 
cia. Pismo to od 1959 r. jest or­
ganem ZG Społecznego Komi­
tetu Przeciwalkoholowego i 
osiągnęło nakład 110 tys. egzem 
.plarzy.

„Zdrowie i Trzeźwość” ma 
licznych odbiorców m. in. w za 
kładach produkcyjnych, ba­
zach transportu, placówkach 
służby zdrowia. (PAP)

teresowanie życzliwość,
świadczą o tym, że nasza twór 
czość jest mu bliska. I chyba 
nie mylimy się sądząc, że twór 
czość polskich dokumentali­
stów daje prawdziwy obraz na 
szych czasów. (PAP)

Wizyta komunistów 
francuskich w Pradze
Od 25 do 29 listopada prze­

bywała w Czechosłowacji na 
zaproszenie KC KPCz delega­
cja KC FPK, pod przewodni­
ctwem członka Biura Politycz­
nego FPK, E. Fajon. Wydany 
po zakończeniu wizyty komu­
nikat głosi, że rozmowy mię­
dzy delegacjami Francuskiej 
Partii Komunistycznej i Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji odbywały się w szczerej, 
partyjnej atmosferze.

Podczas pobytu w Czecho­
słowacji delegacja komunistów 
francuskich została przyjęta 
przez pierwszego sekretarza 
KC KPCz G. Husaka. (PAP)

Perspektywy 
Opery w Poznaniu

Dokończenie ze str. 2
Warto zaznaczyć, że w reper­
tuarze, obok klasyki (np. „Or­
feusz” czy „Bolero”), znajdą 
miejsce operowe spektakle 
eksperymentalne, np. balet z 
fabułą typu kryminalnego, po­
łączony z muzyką konkretną; 
będzie to rodzaj artystycznego 
collage’u.

Rozwiną się także kontakty 
z zagranicznymi ośrodkami 
operowymi, np. w Rumunii, 
Bułgarii czy we Włoszech. Zre­
alizowana zostanie szersza niż 
dotąd wymiana artystyczna z 
Operą w Charkowie. Co do 
współpracy z solistami opero-
wymi 
trwać 
ciągu, 
chyba 
niem 
oprócz

ośrodków krajowych, to 
będzie ona w dalszym 
jednakże jest nowym i 
bardzo cennym załoźe- 
obecnej dyrekcji, aby 
angażowania solistów z

zewnątrz zatrudniać większą 
liczbę młodych absolwentów 
Państwowej Wyższej Szko}y 
Muzycznej w Poznaniu i aby 
w ten sposób przyczynić się do 
rozwoju tej szkoły — poprzez 
dostrzeganie i angażowanie 
młodych rriiejscowych arty­
stów. (mb)

Uroczystość żałobna 
w Lagos

W gmachu ambasady PRL 
w Lagos wystawiono urny z 
prochami tragicznie zmarłych 
doc. dra Marii Haliny Horst, 
dra Włodzimierza Kowalewi­
cza oraz dra Wiesława Skwie- 
cińskiego, którzy zginęli dnia 
20. 11. 1969 w katastrofie sa­
molotu nigeryjskich linii lotni 
czych pod Lagos, udając się do 
pracy w Nigerii na mocy 
umów podpisanych z rządem 
federalnej Republiki Nigerii.

Na uroczystości żałobnej 
hołd zmarłym złożyli: ambasa­
dor PRL w Federalnej Repu­
blice Nigerii, Mieczysław Dedo 

.z małżonką. (PAP)
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Handel jakiego chcemy
Handel rybami w naszym 

województwie, nie wyłą 
czając Poznania, odby-

wa i 
kach.
ma

się w trudnych warun- 
. „Centrala Rybna” nie

własnych
chłodniczych
usług chłodni

pomieszczeń 
i korzysta z

poznańskiej
dzierżawiąc powierzchnię skła
dową na 200 ton ryb słodko­
wodnych i morskich, wlicza-
jąc w to wszystkie 
ry.

Taki zapas nie 
ciągłości sprzedaży 
pach rybnych, które

przetwo-

zapewnia 
w skle- 
nie mają

odpowiedniego zaplecza. Rocz 
nie przeżnaczą się na rynek 
naszego województwa (razem 
z Poznaniem) 14 tysięcy ton 
ryb. W następnej 5-latce sprze 
daż ryb ma wzrosnąć o 80 pro 
cent (do 24,6 tys. ton).

W tej sytuacji, kiedy przy­
dział na listopad wynosi dla 
Poznania 400 ton, a zbliża się 
np. sezon przedświątecznej 
sprzedaży karpia, jest had 
czym debatować, aby w do­
brym stanie przechować ry­
bę, zwłaszcza świeżą.

nów-chłodni i działu prze­
twórstwa. Początek budowy 
tych pomieszczeń, zlokalizowa 
nych w Piątkowie Pod Pozna 
niem, przewidziany jest na 
rok 1971. a zakończenie — w 
1974. Oprócz tego ma pow­
stać hurtownia w Ostrowie.

Poprawa sytuacji magazyno 
wej uzależniona jest od wybu 
dowania jeszcze kilku hurtów 
ni powiatowych. Zakłada się, 
że w każdym powiatowym 
mieście powstanie nowoczes­
ny sklep rybny. Zamiast jed­
nak planowanych 27, przyda­
łoby. się z 80 takich sklepów. 
Stworzenia bazy handlowej 
umożliwiłoby rytmiczną sprze 
daż ryb. Obecnie handel jest za 
leżny od... pogody. Sztorm na 
Bałtyku dezorganizuje zaopa­
trzenie w ryby morskie. Stąd 
obawy o dostawy śledzi solo­
nych i dorszy. Na szczęście ra 
tują nas ryby atlantyckie, któ 
re coraz bardziej przyjmują 
się na rynku. Halibutów, ostro 
boków, makreli, pałaszy — 
jest pod dostatkiem.

chłodnicze pozwoli na zwięk­
szenie sprzedaży ryb wędzo­
nych, które mają na ogół po­
wodzenie w naszym wojewódz 
twie. Najczęściej kupowane 
są: halibut, flądra, pikling i 
szproty. Obecnie tych ostat­
nich nie ma w sklepach, bo 
na Bałtyku nie zaczął się jesz 
cze sezon połowów, zapowia­
dają się ponoć dobrze, ale to 
zależy od pogody.

Rynek 
stawił

poznański
się

prze-

na 
wy 
daje

marynaty
zdecydowanie 

i konser-
rybne. Marynat sprze- 

się o 100 procent

Nie można tolerować fikcji
bakier z rozkładem jazdy

Potrzebna baza handlowa
Obecne kłopoty nie mogą 

być rozwiązane bez zdecydo­
wanych posunięć. Sumę na­
kładów przyjętych przez Ko­
misję Oceny .Projektów Inwe 
stycyjnych określa się w przy 
szłej 5-latce na 87 min. zł. Jak 
nas poinformował dyrektor 
handlowy „Centrali Rybnej” 
Emilian Ochał, przeznaczone 
one będą głównie na budowę 
bazy transportowej, magazy-

Więcej przetworów
Rozszerzenie bazy przetwór 

czej wpłynie niewątpliwie na 
poprawę zaopatrzenia rynku 
w ryby wędzone, marynaty, 
garmażerkę rybną. Myśli się 
nawet o przygotowaniu dań 
obiadowych, które gospodynie 
mogłyby odgrzewać w domu. 
Pomysł dobry, lecz możliwy do 
zrealizowania dopiero po 1975 
roku.

Lepsze wyposażenie skle­
pów rybnych w urządzenia

konkurs miesięcznika

„Polacy na szlakach 
przemian świata44

Redakcja miesięcznika spo­
łeczno-kulturalnego „Nurt” or 
ganizuje kolejny interesujący 
konkurs, tym razem dla tych, 
którzy w ostatnim okresie byli 
poza granicami kraju — lub 
kontaktują się z zagranicą — i 
którzy chcieliby przedstawić 
swoje wrażenia i refleksje z 
tych podróży i kontaktów.

Konkurs adresowany jest do 
wszystkich polskich konsultan 
tów gospodarczych, specjali­
stów technicznych, inżynierów 
i robotników, marynarzy, nau­
kowców, lekarzy, nauczycieli, 
artystów, którzy w oparciu o 
porozumienia i międzynarodo­
we umowy gospodarcze i kul­
turalne działają lub działali w 
okresie ostatnich 10 lat za gra 
nicą, w szczególności zaś w 
krajach trzeciego świata i 
państw socjalistycznych.

Organizatorom konkursu zależy 
przede wszystkim na tym, aby 
przez pryzmat indywidualnych do 
świadczeń wynikających ze współ 
pracy i pomocy Polski w rozbu­
dowie gospodarczej i rozwoju kul 
turalnym innych krajów ukazać 
problemy społeczne i kulturę ży­
cia codziennego, dążenia politycz­
ne i socjalne, postawy i poglądy 
ludzi pracy tamtych krajów. Waż 
nym zadaniem konkursu jest uka 
zanie stosunku tamtego społeczen 
stwa do Polski Ludowej oraz 
zmian zachodzących w tym zakre 
sie na skutek konkretnego dzia­
łania Polaków, ukazanie wzrostu 
znaczenia Polski poza jej granica­
mi.

Organizatorzy pozostawiają 
całkowitą dowolność wyboru 
formy wypowiedzi. Prace mo­
gą mieć charakter dzienni­
ków, wspomnień, biografii, re- 
poraży lub cyklu reporta­
ży, mogą skupiać się na 
pewnych tylko, wybranych 
przez autora zagadnieniach, 
mogą być uzupełnione zdjęcia 
mi, rysunkami, mapkami itp. 
Objętości również się nie o- 
kreśla. Prace mogą być pisane

na maszynie, w jednym lub kil 
ku egzemplarzach, albo od­
ręcznie.

Materiały przeznaczone na 
konkurs, opatrzone imieniem, 
nazwiskiem i adresem autpra 
lub występujące pod godłem, 
należy przesłać pod adresem: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
redakcja „Nurt”, w terminie 
do 31 sierpnia 1970 r.

Autorom najlepszych pamięt 
ników lub reportaży zostaną 
przyznane następujące nagro­
dy:

I nagroda — 25.000 zł, dwie 
II nagrody po — 15.000 zł, trzy 
III nagrody po — 10.000 zł, 
pięć wyróżnień po — 5.000 zł.

Ogłoszenie wyników kon­
kursu nastąpi w terminie do 
31 grudnia 1970 r. Najlepsze 
prace będą opublikowane na 
łamach „Nurtu”, bądź w serii 
wydawnictw książkowych.

(mb) .

Trubadurzy nagrali longplaya z 
12 piosenkami. Prócz tytułowej — 
Ej sobótka, sobótka — znajduje­
my na płycie Wśród zielonych ol­
szyn, Tobie i mnie. Dziewczyna 1 
pejzaż. Po co ja za tobą biegam, 
Dom mego dzieciństwa. Nie py­
taj mnie w czyje włosy wepnę 
gwiazdę, Ballada o dziewczynie i 
inne. Polskie Nagrania. „Pronit . 
XL 0530, 33 obr.

„Chłop żywemu” czyli Kazi­
mierz Grześkowiak, śpiewa 10 pio 
senek — ballad — opowieści do­
wcipnych. wziętych prosto z ży­
cia. Panny z Cicibora. Chłop ży­
wemu nie przepuści, Salonowy 
świątek. Czy już mnie nie ko­
chasz. Odmieniec. Kawalerskie no 
ce, Requiem dla Janicków, Dwa 
wróble, W Konskiem. Jak sie u- 
pre — oto zestaw piosenek prezeh 
towanych przez K. Grześkowiaka 
z towarzyszeniem zespołu instru­
mentalnego Adama Wiernika. Pol 
skie Nagrania „Pronit” XL 0532, 
33 obr.

więcej niż w ubiegłym roku. 
Powodzeniem cieszy się śledź 
solony korzennie, przysyłany 
do nas przez „Odrę” w Świno 
ujściu i „Dalmor” z Gdyni. 
Klienci narzekają, że w han­
dlu nie ma małych słoików z 
marynatami. Przemysł rybny 
tłumaczy się brakiem opako­
wań i pracochłonnością przy 
napełnianiu takich słoików.

Konserw rybnych sprzedaje 
się obecnie więcej niż w ubieg 
łym roku, ale gdyby przydzia 
ły były większe o 30 procent 
to też klienci by je rozkupili. 
Zatem w handlu rybami są 
jeszcze znaczne możliwości roz 
szerzenia sprzedaży. Garma- 
żerki rybnej sprzedaje się od

Kolejarskie zegarki na do 
bre się rozregulowały, 
przy czym wszystkie 

cierpią na jedną i tę samą 
chorobę: na spóźnienia. Roz­
kład jazdy, który powinien 
być. przestrzegany z precyzyj­
ną dokładnością, coraz częś­
ciej pozostaje tylko na papie 
rze. Zaczynamy przeżywać 
istną plagę opóźnień pocią­
gów dalekobieżnych, a nawet 
podmiejskich. Powoduje to 
masowe spóźnienia do pracy,
dezorganizuje normalne 
cia, sprzyja rozprężeniu 
cypliny.

zaję- 
dys-

25 
go

— 30 ton miesięcznie, z te 
18 ton w samym Poznaniu.

Karpia nie zabraknie
Naszych czytelników niewąt ! 

pliwie interesuje najbliższa® 
przyszłość, to znaczy zaopa- $ 
trzenie przedświąteczne w ry ? 
by. Głównie chodzi o karpia, L 
bowiem od 15 grudnia handel? 
innymi rybami zanika. Gospo 
darstwa rybne naszego woje- f 
wództwa mogą zapotrzebowa­
nie w pełni zaspokoić. Zawar

Pociągi 
pod specjalną opieką 
Każdego dnia w naszym kra 

ju kursuje 12—13 tysięcy po 
ciągów, z tego mniej więcej 
połowa pasażerskich. Przyj­
rzyjmy się tym ostatnim. Do­
syć trudno byłoby non- 
stop kontrolować regularność 
wszystkich składów, spraw­
dzać punktualność ich przy­
jazdów i odjazdów na każdej 
stacji. Taka operacja wyma­
gałaby dodatkowego zatrudnię 
nia setek ludzi. Prowadzi się 
więc obserwacje wyrywkowe 
wedle określonych zasad. One 
kształtują wskaźnik regular­
ności biegu pociągów. Wynosi 
on ok. 95 proc... Ale bynaj-

że pogorszenie regularności tyl 
ko o 1 procent — to 66 następ 
nych pociągów kursujących 
niezgodnie z rozkładem jazdy.

Niezależnie od ogólnej kontroli 
regularności ruchu pasażerskiego 
prowadzi się specjalną obserwa­
cję kilkudziesięciu pociągów dale 
kobieżnych wytypowanych przez 
Ministerstwo Komunikacji. Są to 
składy, jak mówią sami koleja­
rze, „delikatesowe”, a więc 
wszystkie pociągi międzynarodo­
we i ekspresy, niektóre ważniej­
sze pospieszne, zwłaszcza kursują 
ce na bardzo długich trasach, a 
tym samym mające szczególnie 
dużo okazji do „zarobienia” o- 
późnień, takie jak Szczecin — 
Kraków — Przemyśl, Koszalin — 
Gdańsk — Działdowo — Warsza­
wa czy Lublin — Łódź — Szcze-
cin.

W 
nika 
kich

drugiej połowie paździer 
codziennie badano 76 ta 
pociągów, poddano wni-

to także umowę 
Radziądz w woj.
skim, które w każdej

mniej nie ukazuje 
go obrazu.

Według danych 
stwa Komunikacji 
tale br. wskaźnik 
pewnemu, chociaż 
mu pogorszeniu w

prawdziwe

Minister- 
w III kwar 

ten uległ 
nieznaczne 
porówna-

niu z analogicznym okresem
z P-crRyb. ubiegłego roku. Co oznacza tu 
wrocław- ł°wo <jPewnemu» podajmy, i chwili • r j j >chwili

może żądaną ilość karpia do­
starczyć. Na IV kwartał przy 
działy karpia wyniosą 700 
ton (z czego 220 ton w grud­
niu dla Poznania), są one wyż 
sze o 10 procent niż w grud­
niu ubiegłego roku. „Centrala 
Rybna” dysponuje 20 samocho 
dami-basenami do przewozu 
świeżych ryb i 3 wagonami-ba
senami o pojemności 
każdy.

Przygotuje się też 
ilość innych ryb —

16 ton

pewną 
leszczy,

sandaczy, szczupaków. Sprze­
daż karpia rozpocznie się 
wcześniej ze względu na zna­
ne trudności magazynowe i 
szczupłe zaplecze sklepów. W 
dniach nasilenia sprzedaży 
ujawniają się w pełni wszyst­
kie niedostatki wyposażenia,
personel musi pracować 
nad miarę, żeby sprostać 
czeniom klientów. Miejmy 
dzieję, że i w tym roku 
trudny egzamin, jeszcze

po- 
ży- 
na- 
zda

co
prawda nie ostatni w tych wa 
runkach, ale lata przyszłe ro 
kują poprawę.

MARIA POLCYNOWA

Podstawowe
Obcy wywiad — jak wykazały licz 

ne procesy o szpiegostwo — inte 
resuje się również wiadomościa­

mi, które same w sobie nie stanowią 
tajemnicy. Uzyskanie bowiem odpo­
wiedniej liczby takich fragmentarycz­
nych informacji po ich selekcji i zesta 
wieniu pozwala uzyskać orientację w 
ważnych dziedzinach życia naszego kra 
ju.

Tego faktu nie uwzględnia art. 7 Ma 
łego Kodeksu Karnego zabraniający 
gromadzenia lub przekazywania tylko 
takich wiadomości, które stanowią ta­
jemnicę państwową i wojskową. Inne 
rozwiązanie znajdujemy w nowym Ko 
deksie Karnym. Traktuje on jako szpie 
gostwc przekazywanie obcemu wywia­
dowi jakichkolwiek wiadomoś­
ci, które mogłyby stanowić przedmiot 
jego zainteresowań. Grozi za to kara 
pozbawienia wolności (powyżej 5 lat) 
albo kara śmierci.

Trzeba wyjaśnić, że ustawodawca — 
co widać na powyższym przykładzie — 
uznał, że dotychczasowe normy o 
zbrodniach stanu niewystarczająco 
chronią podstawowe interesy PRL. 
Stąd też KK-69 wprowadza nową kon 
cepcję przepisów dotyczących przestęp 
czości antypaństwowej (rozdział XIX).

Wypełniając lukę, jaką w obowiązu 
jącym ustawodawstwie stanowi brak 
przepisu o zdradzie ojczyzny (o czym 
mowa w art. 79 Konstytucji), nowy KK 
stanowi:

„Obywatel polski, który uczestniczy w 
działalności obcego państwa lub zagranicz 
nej organizacji mającej na celu pozbawię 
nie niepodległości, oderwanie części tery 
torium, obalenie przemocą ustroju lub 
osłabienie mocy obronnej PRL albo dzia

kliwej analizie 1209 kursów. 
Rezultaty obserwacji są, po­
wiedzmy szczerze, przygnębia 
jące. Z tych 1209 kursów z 
rozkładem jazdy rozminęło się 
720 (ponad 60 proc.). W sumie 
spóźniono się łącznie na po­
nad 31 tysiący minut. Śred­
nio opóźnienie na 1 pociąg wy 
nosiło 43 minuty. Niektórym 
udało się na trasie nieco nad­
robić stracony czas, co pozwo 
liło zmniejszyć opóźnienie w 
dojeździe do stacji docelowej 
przeciętnie o 7 minut, a więc 
do 36 minut.

Kto zawinił?
Co się złożyło na te 31 ty­

sięcy minut? Prawie jedną 
trzecią wszystkich opóźnień 
„zarobiły” pociągi na skutek 
koniecznego zmniejszenia szyb 
kości, spowodowanego przebu

-9 do nich przyjdzie radoie

Praca R. Parkasha (Indie) jedna z nagrodzonych złotym medalem 
na Międzynarodowej Wystawie Fotografii Artystycznej i Doku­
mentalnej, otwartej w Moskwie z okazji stulecia urpdzin Lenina.

CAF — TASS

interesy PRL
łając na rzecz obcego wywiadu godzi w 
podstawy bezpieczeństwa lub obronności 
PRL popełnia zdradę Ojczyzny i podlega 
karze pozbawienia wolności na czas nie 
krótszy od lat 10 albo karze śmierci”.
Inna niż dotychczas jest koncepcja 

aktu terrorystycznego wynikającego z 
antypaństwowego nastawienia spraw­
cy. W myśl nowego kodeksu, kto w ce 
lu wrogim PRL dopuszcza się gwałtów 
nego zamachu na życie funkcjonariu­
sza publicznego (np. sędziego, posła, 
radnego) lub działacza politycznego,

Wowe ustawodawstwo 
kame (5)

podlega karze pozbawienia wolności 
od lat 10 albo karze śmierci.

Art. 127 nowego kodeksu przed akta 
mi sabotażu o podłożu politycznym 
chroni nie tylko zakłady i urządzenia: 
obronne oraz użyteczności i komunika 
cji publicznej (a więc zgodnie z do­
tychczas obowiązującymi przepisami), 
ale również wszelkie zakłady produk­
cyjne, urządzenia i mienie o poważnym 
znaczeniu dla PRL. Kara: pozbawienie 
wolności od 5 lat lub śmierć.

Tak więc, sprawcy przestępstw prze 
ciwko państwu podlegają surowym ka 
rom. Jednakże kilka przepisów oma­
wianego tu XIX rozdziału nowego KK 
zezwala na nadzwyczajne złagodzenie 
kary, a nawet zaniechanie ścigania 
sprawcy, który dobrowolnie zaprze­
stał dalszej działalności antypaństwo-

wej i ujawnił wobec właściwego orga 
nu wszystkie istotne okoliczności po­
pełnionego czynu.

Omawiając w dalszym ciągu roz­
dział XIX należy wskazać na stano­
wisko ustawodawcy: podstawowe inte 
resy państwą narusza nie tylko prze­
stępczość o charakterze politycznym w 
tradycyjnym rozumieniu, lecz również 
wielka, zwłaszcza aferowa, przestęp­
czość gospodarcza godząca w uspołecz 
nione środki produkcji i wymiany, w 
rozwój sił wytwórczych kraju, a więc 
hamująca podnoszenie poziomu życio­
wego obywateli. Stąd też art. 134, któ 
ry mówi: kto wyzyskując działalność 
jednostki gospodarki uspołecznionej, 
w porozumieniu z innymi osobami za­
garnia mienie wielkiej wartości (tj. 
przekraczające 200 000 zł) na szkodę ta 
kiej jednostki, nabywców lub dostaw­
ców i powoduje przez to poważne za­
kłócenia w funkcjonowaniu gospodar 
ki narodowej podlega karze pozbawię 
nia wolności od 8—25 lat. Temu, kto 
tego rodzaju działalność organizował 
lub nią kierował, sąd może wymie­
rzyć karę śmierci.

Następny artykuł KK traktuje o 
wielkiej aferowej przestępczości dewi 
zowej i celnej zagrożonej karą pozba 
wienia wolności od 8—25 lat.

W przeciwieństwie do KK z 1932 ro 
ku nowy kodeks nie zawiera norm do 
tyczących handlu niewolnikami, pi­
ractwa itp., gdyż zjawiska takie nie 
występują w naszej rzeczywistości. Po 
nieważ jednak zaciągnięte przez PRL 
zobowiązania międzynarodowe wyma­
gają utrzymania w polskim systemie 
prawnym wspomnianych norm — zo­
stały one zamieszczone w przepisach 
wprowadzających KK-69.

Stary kodeks zapewniał szczególną 
ochronę wszelkim wyborom w spra­
wach publicznych, odbywającym się

dową bądź modernizacją to-' 
rów. Bardzo pogarszają regu­
larność pociągi międzynarodo 
we, które najczęściej na pol­
ską granicę przyjeżdżają po 
czasie. Pamiętać trzeba, że ta 
ki pociąg zatrzymuje wiele in 
nych, powodując cały łańcuch 
opóźnień.

Na te 31 tysięcy minut spóź 
nienia złożyły się także, cho­
ciaż już w mniejszym stop­
niu, usterki w lokomotywach, 
(w wagonach awarie urządzeń 
zabezpieczenia ruchu, oczeki­
wanie na inne opóźnione po­
ciągi itp).

Z analizy przyczyn wynika, ze 
na regularności ruchu fatalnie 
odbija się z jednej strony znana, 
trudna sytuacja PKP, na którą 
się składa m. in. przestarzały ta­
bor i takież urządzenia, oraz prze 
ciążone linie kolejowe, z drugiej 
— zakłócenia w ruchu spowodo­
wane robotami inwestycyjnymi. 
Zmierzają one do radykalnej po 
prawy pracy kolei ale dopiero 
w przyszłości. Trudno w imię 
punktualnego kursowania pocią­
gów zrezygnować np, z wymiany 
torów, która jest jedynym spo­
sobem na zwiększenie szybkości i 
przelotowości linii. A taka robo 
ta podobnie jak wiele innych wy 
maga zamknięć ' ruchu, czyli 
wstrzymanie na jakiś czas pocią 
gów.

Co dalej?
Rozkład jazdy nie może być 

jednak fikcją. Opóźnienia to 
nie tylko duża nieprzyjemność 
dla podróżnych. Każda nie- 
punktualność pociągu bardzo 
poważnie zagraża bezpieczeń­
stwu ruchu. A jeśli już obec­
nie przeżywamy plagę opóź­
nień, to co będzie wiosną, za 
rok czy dwa, kiedy zgodnie z 
planami modernizacji PKP nie 
porównanie zwiększy się za­
kres robót inwestycyjnych i 
remontów.

Z całą pewnością, nawet w 
obecnej trudnej dla PKP sy­
tuacji, można i należy się pó 
kusić o realność rozkładu jaz 
dy. Na jakiś czas pożegnaj­
my się z marzeniami o zwięk

I szeniu szybkości 
i pociągów. Niech 
i wolniej, ale za to

kursowania 
jeżdżą już 
zgodnie z

harmonogramem.
Kolej jest nader czułym i 

wrażliwym organizmem. Naj 
mniejsze niedomaganie w jed 
nej jego części szybko roz­
przestrzenia się na całą sieć. 
Trzeba wiec bardziej szczegó­
łowo niż dotychczas planować 
roboty, uwzględniać je w roz 
kładzie jazdy i z żelazną dys­
cypliną przestrzegać ich ter­
minowości. Właśnie poprawa 
dyscypliny pracy i poprawa or 
gąnizacji robót są w obecnej 
chwili najskuteczniejszym le 
karstwem na chorobę opóź­
nień. Jak wiadomo, z tą dys 
cypliną, poczuciem obowiązku 
i odpowiedzialności na PKĘ 
jest ostatnio niedobrze.
KRYSTYNA SZELESTOWSKAi

na podstawie ustawy, a ponadto każde 
mu głosowaniu przeprowadzanemu na 
podstawie przepisów prawa. Nowe ure 
gulowanie tego zagadnienia wynika ze 
stanowiska, że wyjątkowe znaczenie 
wyborów do Sejmu i rad narodowych 
wymaga udzielenia tym wyborom 
specjalnej ochrony. Natomiast prze­
stępstwa przeciwko innym wyborom 
lub innego typu głosowaniu mogą być 
ścigane na podstawie innych przepi­
sów karnych (np. dotyczących naduży­
cia władzy, fałszerstwa dokumentu). 
Szczególna ochrona wyborów do Sej-
mu rad obejmuje zarów-
no swobodę korzystania z praw wybór 
czych, jak i tajność głosowania oraz 
prawdziwość jego wyników.

W porównaniu do dekretu o wol­
ności sumienia i wyznania — rozdział 
nowego KK, poświęcony tym samym 
problemom, wprowadza nieznaczne 
zmiany. Najogólniej mówiąc uwypukla 
zasadę, że każdy obywatel ma pełną 
swobodę niewyznawania żadnej lub 
wyznawania takiej religii, jaka mu od 
powiada. Wolność sumienia i wyzna­
nia nie może być nadużywana na szko 
dę interesów państwa.

Kto obraża uczucia religijne innych' 
osób, znieważając publicznie przed­
miot czci religijnej lub miejsce przez­
naczone do publicznego wykonywania 
obrzędów religijnych, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 2, ograni 
czenia wolności albo grzywny.

Art. 197 KK-69 chroni obrzęd żałob­
ny (bez względu na jego świecki czy 
sakralny charakter) oraz miejsce spo­
czynku zmarłego. Przestępstwo polega 
jące na ograbieniu zwłok albo grobu 
zagrożone jest karą od roku do 10 lat 
wiezienia. (M. Ł.)
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BĄDŹMY ZDROWI

Me lekceważyć
„małych obrazków"
Na gruźlicę może zachoro­

wać każdy, bez względu 
na wiek, ulegając żaka 

żeniu prątkiem gruźlicy (Ko­
cha). Chociaż statystyki wyka­
zują największą wykrywal­
ność gruźlicy wśród osób po­
wyżej 50 lat, to również w po 
zostałych grupach wiekowych 
notowane są zachorowania. 
Wiemy także, że wczesne ujaw 
nienie zmian gruźliczych 
umożliwia całkowite wylecze­
nie.

Nasza służba zdrowia dyspo 
nuje takim środkiem, który 
umożliwia szybkie ujawnienie 
zmian w płucach. Katastral­
ne badania radiofotograficz- 
ne, tzw. małoobrazkowe — 
to cenny i praktycznie jedyny 
instrument pozwalający na 
wykrywanie chorób płuc. Ba­
dania te mają zarazem cha­
rakter profilaktyczny.

W Poznaniu 97 proc, ludnoś 
ci objętych jest stałą kontro­
lą „małoobrazkową”. Jedno­
cześnie dla tych osób prowa­
dzi się indeks fotograficzny, 
to jest ujęcie w odpowiednie 
kartoteki wszystkich zdjęć 
oraz wyników, umożliwiają­
cych przez porównanie natych 
miastowe wykrycie drobnych 
nawet zmian w płucach.

W województwie stosowane 
są podobne metody. Przy po­
mocy ruchomych ambulansów 
dojeżdża się nawet do najbar­
dziej oddalonych wsi. Jak nas 
poinformowali kierownicy po­
wiatowych przychodni prze­
ciwgruźliczych w Czarnkowie 
— dr B. Masiakowski oraz w 
Wągrowcu — dr E. Bagnosz, 
przebadano tam całą ludność 
i założono kartoteki. Zauwa­
żalny jest też wzrost zaintere­
sowania stałymi kontaktami 
lekarza z ludnością. Odczyty 
na tematy zdrowia cieszą się 
dużym zainteresowaniem i po

zwalają na przeprowadzenie 
systematycznego badania. W 
powiatach tych prowadzi się 
również leczenia kontrolowa­
ne przez codzienne pobiera­
nie leków w poradni.

Warto stwierdzić, że poważną 
część świeżych przypadków gruź­
licy wykrywa się właśnie przy po 
mocy zdjęć małoobrazkowych. 
Jak wynika z dotychczasowych 
doświadczeń, obecnie najważniej­
szym zadaniem są masowe bada-

Zwycięstwo pięściarzy 
w Sztokholmie

Międzypaństwowe spotkanie ze 
Szwecją, rozegrane w Eriks 
Delshallen, zakończyło się na­
szym zwycięstwem 14:6.

Nasz zespół wystąpił w 9 wa­
gach, ponieważ kierownictwo nie 
wystawiło zawodnika wagi pół- 
średniej Osiaka, Szwed Ottosson 
otrzymał punkty bez walki.

Wyniki poszczególnych pojedyn 
ków: w muszej Witek pokonał 
Claessena; w koguciej Machlań­
ski wygrał z Magnussonem; w

H halach i na stadionach

nia mieszkańców wsi. Bywa 
wiem, że tutaj spotykamy się 
sami z niedocenianiem tych

bo­
czą 
ba-

piórkowej Kokoszka 
Karl-Axelem Palmen; 
Żeleźniak zwyciężył 
w lekkopółśredniej 
grał z Karlssonem;

przegrał z 
w lekkiej 

Israelssona; 
Dubisz wy- 

w lekko-

W®

dań.
Na czyją pomoc liczą w tych 

środowiskach społecznych komite 
ty do walki z gruźlicą? Głównie 
na organizacje społeczne działają 
ce na wsi. One to bowiem mają 
możliwości szerokiego i najłatwiej 
szego dotarcia do całego społeczeń 
stwa.

Niemniej ważną sprawą jest 
stworzenie odpowiedniego kii 
matu wokół chorych, w domu, 
w zakładach pracy. Dobre sa­
mopoczucie, to również jeden 
z ważnych elementów szybsze 
go wyleczenia się, rehabilitacji 
i powrotu do społeczeństwa. 
W tej dziedzinie wiele się już 
poprawiło, chociaż otrzymuje 
my meldunki o niewłaściwej 
jeszcze interpretacji ustawy 
z roku 1959.

Jak widzimy, sprawa gruź­
licy jest nadal otwarta. Dlate­
go konieczna jest pomoc całe-, 
go społeczeństwa. Komitety 
społeczne do walki z gruźlicą 
liczą na tę pomoc. W „Dniach 
Przeciwgruźliczych” zwracają 
się z apelem o zaangażowanie 
się wszystkich. Ono bowiem w 
poważnym stopniu decyduje o 
wynikach walki o zdrowie spo 
łeczeństwa. Takie zaangażowa 
nie pozwoli na pełne i możli­
wie w krótkim czasie osiąg­
nięcia efektów, na które cze­
ka całe społeczeństwo.

średniej Filipiak przegrał z Rosę 
nem; w średniej Stachurski poko 
nał Tarnblonaa, w półciężkiej 
Kreps wygrał z Oesterem; w cięż
kiej Denderys zwyciężył 
na.

Machlański z kaliskiej 
po bardzo dobrej walce 
jednogłośnie na punkty

Mathisse

Prosny 
pokonał 
Magnus-

sona. Szwed, który 10-krotnie re­
prezentował swój kraj w spotka 
niach międzypaństwowych nie po 
trafił sprostać świetnej techni-
ce najmłodszego 
przegrał walkę bez

O wielkim pechu

JERZY KNAPIK

Skrzypce
i repertuar młodzieżowy
I istopad w Filharmonii był celo 
Lwo zaplanowanym miesiącem 

muzyki skrzypcowej. W każdym 
programie „piątkowym” widniał 
jeden utwór wiolinistyczny. Na 
przykład podczas przedostatnie­
go wieczoru O. Parchomienko 
(ZSRR) zaprezentowała dotąd 
nieznany u nas „Koncert skrzypco 
wy opus 99” D. Szostakowicza. 
Dzieło wywołało w ojczyźnie kom 
pozytora niemało kontrowersyj­
nych ocen i polemik. Niewątpli­
wie szokują tu ogromne rozmia­
ry, zbliżające koncert do formy 
symfonii. W wielu fragmentach 
przeważają nastroje posępne, peł 
ne grozy i nawet tragizmu, a obok 
tego groteskowość i muzyczne iro 
nizowanie. Owe przeskoki ekspre 
syjne są zresztą typowe dla 
wszystkich prac Szostakowicza. 
Parchomienko pamiętamy dobrze 
z II Konkursu im. Wieniawskiego, 
gdy uzyskała zaszczytną trzecią 
nagrodę. Od tej pory artystka 
rozwinęła się znacznie, a przede 
wszystkim zyskała dużą rutynę 
estradową, występując często po­
za granicami Związku Radzieckie 
go. I nam zaimponowała swą nie 
przeciętną kulturą dźwiękową, in 
terpretacyjną werwą i dynamicz­
nie giętkim tonem. Zespołem poz­
nańskich symfoników dyrygował 
poprawnie W. Kamirski, przypo­
minając melomanom IV Symfonię 
Czajkowskiego i „Wariacje” Brit 
tena (na temat Purcella).

ją zbyt długie formy realizowa­
nych utworów oraz ich abstrak­
cyjny charakter. Nigdy nie uwie­
rzę aby „Symfonia Praska” Mozar 
ta (grana w całości!) lub dane na 
zakończenie koncertu, a tak trud 
ne w percepcji brahmsowskie 
,,Wariacje na temat Haydna” po­
trafiły szczerze rozentuzjazmować 
licealistów. O ile bezpośredniej 
przemówiłby „Step” Noskowskie­
go, „Kikimora” Liadowa, „Porgy 
and Bess” Gershwina „Tańce Sio 
wiańskie” Dworzaka i tym podob 
ny repertuar — także wartościo­
wy, lecz lżej strawny. 10 koncer­
tów, wysłuchanych w sezonie ubie 
głym jeszcze nie świadczy o przy 
gotowaniu. Dla prawdziwego umu 
zykalnienia potrzeba znacznie dłuż
szego czasu. I 
abyśmy naszej 
żyli.

KAZIMIERZ

z Polaków i 
dyskusji.

mogą mówić
pięściarze Zagłębia Konin, któ­
rym w turnieju, rozegranym w 
Łodzi, w walce o awans do II li 
gi, zabrakło jednego punktu. 
Trzydniowe wyniki tego turnieju 
są następujące: Motor Lublin — 
Zagłębie 11:9, Zagłębie — Broń Ra 
dom 11:9, Broń Radom — Motor 
12:8. Do II ligi wchodzi Broń.

Ogólnopolski turniej piłki ręcz­
nej drużyn męskich Szkolnego 
Związku Sportowego o puchar 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go, zakoflczył się zwycięstwem 
MKS Tarnów. Zespól ten w decy­
dującym spotkaniu pokonał dwu­
krotnego zdobywcę cennej nagro­
dy MKS Starówka Pożnań 14:10.

Niezwykle zacięty- mecz stoczo­
no o 3 miejsce. Dopiero po do­
grywce „Truso” Elbląg pokonał 
MKS Chorzów 20:17. W normal­
nym czasie wynik brzmiał 17:17. 
Piąte miejsce zajęło „Polesie” 
Łódź . zwyciężając „Jutrzenkę” 
Płock 25:16. Na siódmym miejscu 
uplasował się MKS „Orlęta” Ra­
dom, wygrywając z „Kusym” 
Szczecin 24::5.

Dwukrotnie w stosunku 8:2 po­
konali zapaśnicy Vorwaerts (Ro- 
stock) w Poznaniu drużynę Grun­
wald w stylu dowolnym. Goście 
wyraźnie górowali nad mało do­
świadczoną drużyną gospodarzy.

Hokeiści na lodzie poznańskiej 
Cybiny przygotowując się do naj 
bliższych rozgrywek o wejście do 
II ligi, uzyskali w meczach towa­
rzyskich w Gorzowie zę Stilonem, 
zwycięstwo w stosunku 5:2. (Bram 
ki dla Cybiny zdobyli: R. Lewan­
dowski (2) oraz Rausch, Hellwig i 
Jackowski); drugi mecz zakończył 
się remisowo 2:2, bramki dla Po­
znania padły ze strzałów Lewan­
dowskiego i Rauscha.

W Poznaniu rozegrany został 
ogólnopolski mityng pływacki. Na 
którego starcie stanęła rekordo­
wa liczba — ponad 200 dzieci z 15 
klubów z całej Polski. Najlepiej 
zaprezentowała się młodzież z A- 
storii Bydgoszcz i Startu Gdańsk. 
E. Auksztulewicz ze Startu uzy­
skała na 100 m stylem zmiennym 
rezultat lenszv od rekordu Polski 
dzieci, przepływając dystans ten 
w 1:21,2 min. M. Jakubowicz (A- 
storia) osiągnęła na 100 m krau­
lem czas 1:13,7 min., a J. Zawadz-

Piłkarze zakończyli sezon

6

30 listopada zakończyli rozgrywki piłkarze ekstraklasy oraz po­
znańskiej ligi międzywojewódzkiej. Ostatnie mecze, tak bogatego 
sezonu, oglądało ponad 30 tysięcy —*— ----- 
dzo trudnych warunkach, na oblot
O mistrzostwo I ligi odbyło się 
spotkań, w których padło zaled-

wie 8 bramek. Wyniki tych spot­
kań:

GKS Katowice — Gwardia 
Warszawa 1:0

Odra Opole — Zagłębie Wałbrzych 
0:0

Legia Warszawa — Ruch Chorzów 
3:0 

Szombierki Bytom — Pogoń 
Szczecin 2:1

Wisła Kraków — Polonia Bytom 
0:1

Zagłębie Sosnowiec — Cracovia 0:0 
Tabela jesiennej rundy rozgry-

' widzów. Piłkarze walczyli w bar-
tazonych boiskach.

1. Warta 15 24 17:7
2. Lechia 15 20 24:9
3. Flota 15 20 19:8
4. Polonia Gd. 15 19 14:14
5. Lech 15 17 31:11
6. Olimpia 15 16 20:16
7. Calisia 15 16 19:19
8. Polonia Bydg. 15 15 31:21
9. Gwardia 15 15 14:23

10. Kujawiak 15 14 15:16
11. Bałtyk 15 13 16:18
12. Pogoń b. Szcz. 15 13 13:16
13. Polonia Pozn. 15 13 8:12
14. Zagłębie 15 11 14:27
15. Unia Tczew 15 8 6:34
16. Pogoń Barlinek 15 6 15:28

ka ze Startu nńała na 100 m sty­
lem klas. —1:28,6 min. Wśród 
chłopców Borowicz (Astoria) uzy 
skał na 100 m stylem dow. 1:08,3 
min.

W meczu szachowym o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej drużyna 
Lecha II pokonała Zagłębie Ko­
nin 6,5:1,5. Punkty zdobyli dla 
zwycięzców: I. Nowak, Zborow­
ski, Woda, Baranowski, Stróżniak 
i Ruczyński oraz Sobierajewicz 
0,5, dla Zagłębia Rucińska — li 
Bryniarski 0,5 pkt.

Zapaśnicy Górnika Wesoła po­
konali u siebie mistrza Włoch Ital 
Sider Genua 3:6. Walki odbyły się 
w stylu klasycznym.

Na lodowisku w Kędzierzynie 
hokeiści — juniorzy ZSRR poko­
nali drużynę Polski 7:3.

W Mielcu rozegrano dwa mię­
dzypaństwowe spotkania w piłce 
ręcznej mężczyzn, młodzieżowych 
reprezentacji Polski i Węgier. W 
pierwszym meczu zwyciężyli Wę­
grzy 22:21. Spotkanie rewanżowe 
przyniosło pełną rehabilitacje poi 
skiemu zespołowi. Polacy wygrali 
25:14.

Międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej drużyn kobiecych o „Pu­
char Śląska” wygrała drużyna 
NRD przed Polską A, Węgrami i 
Polską B.
Zakończone zostały tegorocz­

ne spotkania o Puchar Polski. 
Górnik Zabrze zwyciężył Siemia- 
nowiczankę 2:0, Urania Ruda Śląs­
ka — Stal Rzeszów 2:1.

Gimnastycy Górnika Radlin, 
osłabieni brakiem trzech braci Ku 
biców, przegrali z Chemie Halle 
W NRD 241,3:269,5.

Mistrz Polski juniorów w podno 
szeniu ciężarów wagi lekkocięż- 
kiej — Stefan Sochański został u- 
znany za najlepszego uczestnika 
międzynarodowego turnieju sztan 
gistów zorganizowanego przez 
TSC Berlin. Sochański zwyciężył 
w swojej wadze uzyskując w trój 
boju rezultat 462,5 kg. Lepszy wy 
nik w trójboju — 485 kg — miał 
tylko nasz reprezentant w wadze 
super ciężkiej Jan Kawko..

W ostatnim dniu międzynarodo­
wego turnieju koszykówki o Pu­
char Narodów w Paryżu, nasza re 
prezentacja pokonała Francję 
94:75. Koszykarze Belgii wygrali z 
drużyną NRF 66:64.

AZS Wrocław pokonał w elimi­
nacyjnym meczu o Puchar Euro­
py w piłce ręcznej kobiet w Rey- । 
kjaviku zespół islżindzki Valur j 
19:12.

Z wielkim rozmachem przygota 
wują Czechosłowacy narciarskie 
mistrzostwa świata w konkuren­
cjach klasycznych, które odbędą 
się w lutym 1970 r. w Wysokich 
Tatrach. Padły już pierwsze re­
kordy. Udział w mistrzostwach 
FIS zgłosiło 298 zawodniczek i za 
wodników z 25 państw. Jest to 
więc największa liczba, dotych­
czas startujących w mistrzost­
wach. Ponadto gospodarze spo­
dziewają się najazdu turystów, 
do czego się już doskonale przy 
gotowują. Wre gorączkowa pra­
ca przy wykańczaniu FIS-owskich 
inwestycji. Za sumę 1,3 mld ko­
ron j-.'budowano w Wysokich Ta 
trach TO nowych hoteli na 1000 
łóżek, 2 skocznie narciarskie, 
stadion, trasy biegowe, lotnisko w 
Popradzie, 50 km nowych dróg, 
budynek poczty, kolej zębatą i 
liczne wyciągi.

14 lutego 1970 r. fanfary ob­
wieszczą początek mistrzostw. 
Gdy 22 lutego tradycyjny bieg 
maratoński zakończy te wielkie 
zawody, wszyscy sympatycy nar­
ciarstwa będą mogli powiedzieć, 
że Czechosłowacy z rozmachem 
przygotowali imprezę. Awansem 
serdecznie życzymy im tego uzna 
nia.
Na zdjęciu: plakat narciar­
skich mistrzostw świata w konku­
rencjach klasycznych.

* Fot. — CAF

Koszykówka

Porażka AZS-u z Olimpią

trochę lękam się, 
młodzieży nie znu

wek 1969/70 r.
1. Legia Warszawa
2. Polonia Byt.
3. Górnik Zabrze
4. Ruch Chorzów
5. Zagłębie Sosnowiec
6. GKS Katowice
7. Wisła Kraków
8. Gwardia Warszawa
9. Stal Rzeszów

10.
11.
12.
13.
14.

Pogoń Szczecin 
Szombierki Byt. 
Zagłębie Wałbrzych 
Odra Opole 
Cracovia

Pierwsze miejsce' na

20:6 
19:7 
19:7
18:13 
16:10 
14:12 
14:12 
11:15 
11:15 
10:16
9:17 
8:18 
7:19 
6:20

liście

27-12 
20-10 
19-11 
24-11
23-16 
16-11 
13-17 
17-15
11-21 
10-15 
11-17 
10-21
7-22 

13-22
ligo-

wych strzelców zajął po I rundzie 
Jarosik z Zagłębia — 14 bramek, 
przed legionistą Pieszko — 10 bra­
mek.

WARTA WZMOCNIŁA POZYCJĘ 
PRZODOWNIKA

W zaległym meczji o mistrzostwo 
ligi międzywojewć*lzkiej piłkarze 
Warty, zgodnie z przewidywania­
mi, pokonali w Tczewie miejscową 
Unię 3:0 (1:0), zdobywając bramki 
przez Staniszewskiego, Markiewi­
cza i Janusa.

W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo I ligi koszykarek od­
było się sześć spotkań. W meczu lokalnych rywali Olimpia wysoko 
pokonała AZS 78:57. Trzeci nasz reprezentant w ekstraklasie Lech,
zwyciężył w Szczecinie Czarnych

Oto pozostałe wyniki: Polonia — 
ŁKS 56:57, Wisła — Korona 57:38,
AZS W-wa AZS Lublin 73:72,
AZS Toruń — Spójnia 68:73.

1)
2)
3)
4)

6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)

Wisła Kraków 
Spójnia Gd. 
ŁKS 
Polonia W. 
AZS Poznań 
Lech Poznań 
AZS W-wa 
Olimpia Poznań 
AZS Lublin

7
6
5
4
4
4
4
3
3

0

Korona Kraków 1
Czarni Szcz. 
AZS Toruń

1 
0

2
3
3
3
3
4
4
6
6
7

14
13
12
11
11
11
11
10
10
a8

8
7

84:80.
Z poznańskich zespołów Jedynie

491-334
471-406
483-368
482-369
483-427 '
436-442
441-468
454-444
400-432
336-400
419-572
403-494

ZWYCIĘSTWA WARTY I 
OSTROVII

8 Końcowa tabela jesiennej seriiNOWOWIEJSKI 5 spotkań:

Efektowna interwencja bramkarza 
Pietrlca z Ruchu podczas meczu 
z Legią, wygranego przez zespół 

warszawski 3:0.
Fot. — CAF — Urbanek

Zieloni nie mieli większych trud 
ności z pokonaniem zielonogór­
skiej Stali, 91:61. Ostrowska Stal 
powiększyła swój stan posiadania 
o dwa punkty, dzięki zwycięstwu
nad Zawiszą Bydgoszcz 66:54.

AZS musiał oddać punkty, 
grał z ŁKS 61:87.

W meczach pozostałych 
wyniki: Społem — Widzów
Pogoń — Piotrcovią 

Tabela:
1. Społem
2. Pogoń
3. Warta
4. ŁKS
5. Stal Ostrów
6. Zastał
7. Widzew
8. AZS Poznań
9. Zawisza

10. Piotrcovia

107:79.

6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

10
9
9
9
9 
8
8
6

Prze-

padły 
109:54,

504:393 
479:419
429:406 
469:410 
402:423
408:465 
388:449 
424:402
421:448
387:476

Wyniki ligi wojewódzkiej:
KOBIETY

Lech II — Stal Ostrów 68:34.
Ostrovia — Olimpia II 45:61.

MĘŻCZYŹNI
RKKS — Victoria Jar. 84:69
Obra Kość. — Polonia Lesz. 59:70
Ostrovia — Lech II 41:74.

Ostatni wieczór filharmo- 
niczny przyniósł „Koncert 
skrzypcowy A-dur” Karłowi­
cza, jedną z celniejszych po­
zycji tego typu w rodzimej lite 
raturze, utwór pełen poetycznej 
zadumy i powagi. Grał już z nie 
małą pewnością, a nawet brawu­
rą, dobrze zapowiadający się mło 
dy skrzypek A. Grabiec. Omawia 
ną imprezę prowadził po raz 
pierwszy występujący na naszej 
estradzie K. Rozbicki, wychowa­
nek PWSM w Warszawie, uczeń 
B. Wodiczki. Dyrygent przedsta­
wił zaawansowaną technikę ma­
nualną i niemałą orientację w 
różnicowaniu stylów, od klasy­
ków (Haendel i Mozart) po ro­
mantykę (Brahms i Karłowicz).

Uczestniczyłem jako słuchacz w 
sobotnim wieczorze symfonicznym, 
z cyklu „Pro sinfonica” (II stop­
nia). I nie mogę oprzeć się refle­
ksji, że mechaniczne powtórzenie 
„piątku” nie bardzo trafia do mło 
dzieżowego audytorium. Odstręcza

Wielu uczestników narady wysuwało przypuszczenie, że re­
gularna armia może nam bezpośrednio udzielić pomocy w cza­
sie toczącej się bitwy. Dowództwo obwodu — orientując się 
doskonale we własnych możliwościach, zwłaszcza w odniesieniu 
do kadr dowódczych i pomne czekających nas zadań po wy­
zwoleniu — było zdania, że nasze oddziały aczkolwiek zaharto­
wane w walkach dywersyjno — sabotażbwych i mniejszych ak­
cjach bojowych, mogą okazać się zupełnie nieprzydatne do 
walk prowadzonych na modłę wojsk regularnych. Charakter 
działań stosowanych przez wojska regularne odbiegał znacz­
nie od form stosowanych przez oddziały partyzanckie.

Nie mieliśmy też żadnej gwarancji, że wyjdziemy cało z o- 
krążenia. A przecież — i z tego zdawaliśmy sobie sprawę — 
wkrótce będzie potrzeba wielu ludzi — ktoś, potwornie zniszczo­
ny kraj, będzie musiał odbudować, ktoś będzie musiał och­
raniać nową, demokratyczną władzę, ktoś będzie musiał sta­
nąć z bronią w ręku w obronie zdobyczy robotnika i chłopa.

Jednakże nie mogliśmy pozostawi' w kotle — naszych sprzy­
mierzeńców — partyzantów radzieckich, przez wycofanie wszy­
stkich naszych sił. Dotychczas nasza współpraca układała się 
jak najlepiej, pomagaliśmy sobie nawzajem, razem przepro­
wadzaliśmy akcje bojowe. W walce i na biwaku rodziło się bra­
terstwo broni, i nie było to braterstwo formalne zawarte w pięk­
nej sali, potwierdzone odpowiednim dokumentem, lecz było to 
braterstwo rozkwitające w ogniu, scementowane krwią party­
zantów polskich i radzieckich.

Musieliśmy więc znaleźć jakieś rozwiązanie pośrednie. Nasi 
towarzysze broni mogliby nas nie zrozumieć, i nie trzeba było 
im się dziwić — przed nimi stał jeden cel: walka do zwycięskie- 
ao końca, przed nami zaś, oprócz walki, zarysowywała się 
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perspektywa budowania i tworzenia nowej Polski - Polski de­
mokratycznej, i nawet w tym momencie musieliśmy o tym pa­
miętać.

Jak było do przewidzenia, Niemcy skoncentrowali wokół la­
sów siły przewyższające nas kilkakrotnie. Stworzyli tak miaż­
dżącą przewagę, że wydawało się, iż nasi chłopcy stoją na 
z góry straconych pozycjach. Liczyliśmy jednak na to, że i tym 
razem uda nam się wyjść z okrążenia i uniknąć tym samym 
całkowitej zagłady. Jednocześnie część dowództwa obwodu 
wyszła poza pierścień do oddziałów znajdujących się na zew­
nątrz. Nie ściągaliśmy ich do kotła, przeznaczając do dywer­
sji na tyłach wroga. Niech się Niemcom nie wydaje, że mają 
nas wszystkich w matni.

I rozpoczęła się wielka partyzancka bitwa w lasach lipskich 
i janowskich oraz w Puszczy Solskiej. Wbrew naszym obawom 
chłopcy radzili sobie w boju zupełnie nieźle, mimo że w wal­
kach o tak szerokim rozmachu dotąd udziału nie brali.

Niemcom nie udało się w określonym przez Himmlera cza­
sie zlikwidować połączonych oddziałów partyzanckich polskich 
i radzieckich. Rzucali do walki coraz to nowe oddziały - a par­
tyzanci skutecznie odpierali ich zaciekle ataki. Nie złamało szyJ 
ków podpalenie lasu, brak żywności, spiekota i pragnienie. 
Niemcy przekonali się wkrótce, że mają przed sobą przeciw­
nika którego absolutnie nie wolno lekceważyć, wnet zobaczyli, 
jak szybko wzrastają ich straty.

Tymczasem dowództwo zgrupowania przekonało się w trajc- 
cie walki, że na dłuższą metę oddziały nie będą w stanie sku­
tecznie się opierać. Niemcom przybywało posiłków, zaopatrze­
nie, wyżywienie, ich ranni otrzymywali natychmiastową opiekę 
lekarską. Po kilku więc dniach zrozumiano, że aby wyjść z tej 
opresji cało, należy przejąć inicjatywę z rąk Niemców i wró­
cić do patryzanckiej formy walki. Zapadła więc decyzja: wyr­
wać się z okrążenia. W którymś tam dniu nieprzerwanych walk 
w nocy — skoncentrowano silne oddzidły uderzeniowe na wąs­
kim odcinku i gwałtownym uderzeniem przerwano pozycje do­
brze okopanego wroga. Całe zgrupowanie, po wyjściu z pier­
ścienia okrążenia, rozbiło się na mniejsze grupy i w ten spo­
sób uratowało od zagłady.
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ST. ETIENNE NADAŁ 
ZWYCIĘŻA

W spotkaniu piłkarskiej ekstra­
klasy francuskiej, niedawny pu­
charowy przeciwnik warszawskiej 
Legii, zespół St. Etienne odniósł 
kolejne zwycięstwo, tym razem 
nad Bordeaux 1:0. Piłkarze St. 
Etienne prowadzą w tabeli z prze 
wagą 7 punktów nad Bordeaux.

GKS WYGRAŁ TURNIEJ
Z okazji „Dnia Górnika” roze­

grano w Katowicach międzynaro­
dowy turniej szachowy z udzia­
łem ,12 zespołów, w tym drużyn 
Utaserato (Budapeszt) i TJ Banik 
(Ostrawa). Turniej wygrał GKS 
Katowice przed Utaserato Buda­
peszt.
SZESCIODNIÓWKA KOLARSKA 

W ZURYCHU
Uczestnicy międzynarodowej 

sześciodniówki, która odbywa się 
na kolarskim torze w Zurychu, ro­
zegrali dwa kolejne etapy wyścigu 
w konkurencji amatorów. VI etap 
wygrali Szwajcarzy Kalt i Heer 
(przeć. szybkość 52,4 km/godz.) 
przed Szwedami E. i St. Pettersso 
nami oraz liderami klasyfikacji — 
Baertem (Belgia) i Schneiderem 
(Szwajcaria) — 1 okrążenie za 
dwoma pierwszymi parami, J. 
Kierzkowski i R. Zieliński (Pol­
ska) na VI etapie zajęli 14 miej­
sce również ze stratą jednego o- 
krążenia toru.

VII etap wygrali Szwedzi G. i T. 
Petterssonowie. Kierzkowski i Zie 
liński jako jedyna para stracili 
dwa Okrążenia do zwycięzców i 
uplasowali sie na 16 miejscu. W 
łącznej klasyfikacji i nasza dwój­
ka zajmuje również 16 pozycję 
mając straconych aż 19 rund, (t)



jewództwa i m. Poznania prowadzą

ekazyjną sprzedaż obuwia
I tak można nabyć:

zł

zł

KORZYSTNYCH ZAKUPÓW.

Uwaga Konsumenci!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Handlu Obuwiem w Poznaniu 
zawiadamia PT. Klientów, że wszystkie 
sklepy detaliczne obuwia na terenie wo-

czółenka opalizowane
— w cenie 480 zł 

czółenka damskie skórzane
— w cenie 150 zł — 220

półbuty damskie skórzane
— w cenie 120 zł —■ 140

półbuty męskie skórzane
— w cenie 350 zł

kozaczki dziecięce 
na mikrogumic

— w cenie 60 i 70 zł.

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 in. 26, fi 
podwórze. I piętro. 11834g

Pomoc domową zaraz za­
trudni lekarz. Sowińskie-
go 19 m. 3. 14930g

Udzielam korepetycji — 
matematyka, fizyka, che 
mia. Ul. Dąbrowskiego 3

Okazja, sprzedam kom­
plet dwa tapczany, dwa 
fotele, stół okrągły roz­
kładany, krzesła, kołdrę 
watowaną. Kasztelańska 
23, piętro. 14048g

m. 9. 14066g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
14204g.

Dochodzącą, samodzielną 
pomoc domową z gotowa 
niem przyjmę. Jeżycka 
3/5 m. 10, wieczorem.

14648g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków’ 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

12999g

Sprzedam szafę, pianino, 
nowoczesne meble ru­
muńskie. Tel. 655-85.

14055g

Sprzedam clawiset — e- 
lektryczny „Weltmeister”
Tel. 332-74. 14060g

Wózek głęboki, nowoczes 
ny sprzedam. Ul. Kolejo-

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. 25 -lecia PRL

w Poznaniu, ul. Wieruszowska 10

zawiadamia, że z dniem 1. I. 1970 T.

zostanie przeniesione konto bankowe
z Banku Inwestycyjnego do

NBP VI O/M w Poznaniu nr 1269-6-7143.
K8517

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1 — zatrudni:

MECHANIKA PRECYZYJNEGO — do naprawy 
liczników samochodowych — posiadającego 
uprawnienia do legalizacji liczników.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr. K8776
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią: 

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko z-cy 
głównego konstruktora, 

— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko star­
szego konstruktora.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30. telefon 460-31,
wewn. 190. K8847
Pogotowie Opiekuńcze w Poznaniu
Polskiego 53 zatrudni zaraz

ul. Wojska

DYREKCJA POWSZECHNEGO
DOMU TOWAROWEGO W POZNANIU

ZAWIADAMIA,

że w dniach od 1—20 grudnia 1969 r.

ODBYWA SIĘ

PHZEOśWi ATECZKA, PREMI9WA SPRZEDAŻ ZABAWEK
w DOMU DZIECKA oraz na I piętrze PDT. 
NA NAGRODY PRZEWIDZIANYCH JEST 

SZEREG ATRAKCYJNYCH ARTYKUŁÓW
SPORTOWYCH ORAZ ZABAWEK.

LOSOWANIE NAGRÓD PRZEZ GWIAZDORA ODBYWAĆ
SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O GODZ. 15 W HALLU P D T.

K8419

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Dojazd do pracy tramwajem linii nr 9.

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie z kuchnią, łazien 
ką, II ptr., kwaterunko-

K8939 we na mieszkanie 1-

Sypialnie okazyjnie sprze
dam. Dąbrowskiego 
m. 2, w podwórzu.

57

14133g
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Ul. Juni-
kowska 40. 14144g

'Samo dli ody

Samochody nowe i uży­
wane, prawie wszystkich 
marek, zgłoszone do sprze 
dąży — oferuje Biuro U- 
sługowe Wrocław. Kra­
kowska 132. tel. 421-44.

K7004

Dwa pokoje, 
przedpokoik,
ne. 
nie.

centralne
II ptr..

kuchnia, 
samodziel- 

ogrzewa- 
przejście

pokojowe z kuchnią, ła­
zienką. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
14185g.

Pilnie sprzedam dom (wy 
łączony, c. o.) w Kościa­
nie, z dużym ogrodem 1 
budynkami gospodarczy­
mi. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13988g.

przez wspólny korytarz,
przy ul,
narożnik
go zamienię 
sze. Oferty 
Grunwaldzka 
14054g.
Małżeństwo

Dąbrowskiego, 
Kochanowskie-

na mniej- 
.,Prasa” — 

19 dla

bezdzietne.
pracujące i uczące się,
poszukuje 
(członkowie

mieszkania 
spółdzielni).

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14110g.

Na wyjazd do Zakopane­
go potrzebna pomoc do­
mowa. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia ul. Cho 
Ciszewskiego 54a m. 6, w

Tarcicę około 5 m* na 
skrzynie inspektowe oraz 
mierzwę kupię. Telefon 
712-62. od godz. 15. 14586g

wa 16 m. 11, 14067g

Kupię fabrycznie nową 
Skodę MB 1000. Wartbur­
ga 353. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
14398g.

Pokój z kuchnią samo­
dzielne. I ptr., zamienię 
na większe do II ptr. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14105g.

godz. do 9. 14723g
Kupię barak mieszkalny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla#14U7g.

Garnitury kawowe, kom 
piety likierowe, szklanki 
zdobione, poleca Lesiń- 
ski, Żydowska -33. 14075g

NSU 1000 C. 1968 r. ko­
rzystnie sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14710g.

Budowniczy uprawniony 
z wieloletnią praktyką w 
projektowaniu, kosztory­
sowaniu, nadzorze, wy-

Wózki dziecięce space- 
rówki kombinowane, lal 
kcwe poleca Lesiński — 
Poznań, Żydowska 33.

14077g
Studentka poszukuje mie

konawstwie. inwesty-
cjAch przyjmie od stycz­
nia 1970 r. posadę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 14115g.

Dochodząca opiekunka do 
dzieci (3 i 9 lat), potrzeb­
na. Zgłoszenia od godz. 
16, Dzierżyńskiego 170 m.

Pianino marki „Linke” 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14844g.

Wózki dziecięce, 
w kratę, ostatnia 
poleca Wytwórnia 
gowska 135.

obicie 
nowość, 

- Gło-
14707g

Blachę tłoczną 0,7 
sprzedam. Poznań 
bowa 3, po godz.

m/m — 
, Grzy- 
14.

14670g

Sprzedam tanio czarne
futra sztuczne karaku
ły i kożlaki. Osiedle Pia 
st.owskie 52 m. 19. 14085g

Bufet, witrynę, stół, o-
brąz duży sprzedam. Mar 
chlewskiego 42 m. 8.

14089g

25. 14154g

Panią z praktyką w kio­
sku „Ruchu”, przyjmę. — 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14184g.

Sprzedam futro męskie 
— kołnierz karakułowy, 
wielkość średnia. Głogow 
ska 65 m. 14, godz. 16—20.

14122g

szkania. 
Oferty ,

Cena obojętna.
„Prasa” Grun­

waldzka 19 dla 14191g.

Uczniowi lub pracujące­
mu wynajmę wspólny po 
kój. Wiosenna 7. 14960g

Pokój paniom wynajmę.
Kmieca 6 (Winogrady).

m 14909g

Małżeństwu bezdzietne­
mu wynajmę pokój (mel 
dowanie okresowe). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14024g.

Młoda zaopiekuje się 
dziećmi. Warunek pokoik.

Kaloryfery sprzedam. Ul. 
Grzybowa 3 m. 1. 14203g

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14231g.

Sprzedam pianino „Carl 
Ecke” i akordeon „So- 
prani”. Poznań, Garbary 
28 m. 17, od godz. 19.

14019g

Sprzedam łapki karaku­
łowe, czarne, nowe — 
16.500 zł. Poznań, ul. Dą­
browskiego 20/22 m. 58,
godz. 16—18. 14123g

Kupię wyłączone miesz­
kanie dwupokojowe i ku 
chnia z wygodami. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 14028g.

Dla zaawansowanego
chłopca lat 15 poszukuję 
nauczyciela gry na akor­
deonie. Ul. Arciszewskie-
go 29 m. 52. 14049g

Sprzedam szczenięta ow­
czarki niemieckie z me­
tryczką, heblarkę wyrów 
niarkę, pomny gnojów- 
kowe. Edward Nader — 
Chodzież Wlkp., Parko­
wa 13. 14099g

Sprzedam tanio, w dob­
rym stanie, tapczan i te­
lewizor 14 cali, z gwa­
rancją. Lodowa 10 m. 10. 

14131g

Sprzedam silnik elektry­
czny 7 kW, 2800 obrotów.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 14219g.

Małżeństwo studenckie z 
dzieckiem poszukuje po­
koju od grudnia do ma­
ja. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 14041g.
Oddam lokal 40 m*. na 
cichy przemysł. Zgłosze­
nia: ul. Turniowa 21a.

14233g

Gniezno! Trzy pokoje, 
kuchnia — zamienię na 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
14256g.

Działkę 7.500 m! ziemi bu 
raczanej oraz plantację, 
hodowlę — dobra komu­
nikacja — sprzedam ko­
rzystnie lub wydzierża­
wię. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13997g

. Nieruchomości

Sprzedam działkę z dom- 
kiem. Poznań, ul. Śnia­
deckich 3 m. 4, od godz.
10—12. 14012g

Zagospodarowaną działkę 
z domkiem do zamiesz­
kania nad J. Kierskim — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14601g.
Pilnie sprzedam dom z
mieszkaniem 
Informacje 
codziennie: 
869, od godz.

w Jarocinie, 
telefoniczne 
Jarocin tel. 
16. 14680g

Zgubiono ozdobny koł­
pak koła. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon
67-31-55. 14750g

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA: 
we wszystkich apte­
kach, drogeriach, kio­
skach „Ruch”.

Cena — zł 7,— 
na receote zł 2.10

K2R0,'

Zamienię z powodu wie­
ku mieszkanie 2 pokoje z 
przynależnościami <80 m5). 
południowe, III ptr., na 
pokój z kuchnią nie wy­
żej I ptr., oraz większą 
kawalerkę obojętna wy­
sokość. Obydwa samo­
dzielne, a dzielnica, bu­
downictwo obojętne. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 14108g.__________  
Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej), poszuku­
je pokoju na okres 2—3 
lat. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 14123g.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnie, wygody, balko­
nowe, kwaterunkowe, pie
ce na jednopokojowe,
kuchnię, c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14194g, _________
2 pokoje, kuchnia, łazien
ka samodzielne zamie
nię na większe. Warunki 
bardzo dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14202g.
Panom pokój wynajmę. 
.Tuniko wo, ul. Wołowska 
38.14228g
Oddam pokój niekrepują-
cy małżeństwu, 
najchętniej rok 
Oferty „Prasa”

czynsz 
z góry. 
- Grun-

waldzka 19 dla 14275g.

Sprzedam działkę budów 
laną. Luboń 3, Wojska 
Polskiego 16. 14033g
Sprzedam małe gospodar 
stwo 5 mórg. Zofia 
Idziak, Dębno, poczta Stę 
szew, pow. poznański.
_______ 1403 Ig
Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo rolne 
o powierzchni 20 ha. An­
drzej Mączyński. Dąbro­
wa. ul. Szkolna 24, pocz­
ta Palędzie, pow. Poznań. 
____________ 14059g

Kupię parcelę budowla­
ną 800 do 1500 m1 w Piąt 
kowie w pobliżu ul. U- 
mółtowskiej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14098g.
Sprzedam parcelę 1000 m’ 
Luboń — Żabikowo, ulica 
Długa 21. zgłaszać się w 
niedziele godz. 8—16.
____________________ 14413g
Gospodarstwo rolne 9 ha 
sprzedam. Właściciel Jan 
kcwska. Strzyżewice 49, 
poczta Leszno. 740p
Zamienię dom, zabudo­
wania gospodarcze, ogród 
0,62 ha w Strykowie. na 
domek w Poznaniu, naj­
chętniej Dębiec lub Lu­
boń. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13926g.

Dnia 27. XI. 69 zgubiono 
zegarek marki „Atlan­
tic” na trasie pl. Mickie­
wicza ul. Kościuszki w 
kierunku Solnej i Al. Sta 
lingradzkiej. Zwrot wy­
nagrodzę. UAM Coli Mi­
nus, Stalingradzka 1 —

Rozwiedziony rzemieśl-
nik, 
nie

posiadający mieszka
pozna panią

szczupłą, do lat 50.
miłą, 

Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12728g.

portiernia. 14924g
Zgubiłam zegarek pamiąt 
kowy marki Precimax. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Tel. 515-18. 

14940g
W dniu 27 listopada zgu­
biono w okolicy Starego 
Rynku pamiątkowe mo­
nety. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14961g.

Różne .

Garażu poszukuję. Dobre 
warunki. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
14322g.
Zakład Robót Budowla­
nych, bud. Tadeusz Gro- 
belski Poznań, ul. Wieżo­
wa 31. tel. 741-06. przyj­
mie do wykonania robo­
ty wewnętrzne: murar­
skie. tynkarskie, posadz­
ki lastriko, terrakotowe, 
wykładziny ścian itp. w 
w terminie wykonania 
od 1. XII. 69 — 30. III. 
1970 r. 14763g

Koszule szyję, smo-

Technik pozna panią do 
lat 44, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13933g.

Pani dobrej prezencji, lat 
44. z mieszkaniem, pozna 
przystojnego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13946g.
Kawaler lat 37, spokojny, 
pracujący zawodowo, po 
zna pannę do lat 34, ład­
ną. zgrabną, z mieszka-
niem chętnie pannę z
dzieckiem lub wdowę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13957g.
Panna z wyższym wyk­
ształceniem. pozna pana 
po studiach, 43—50 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13959g.

Pani posiadająca miesz­
kanie. lat 58, pozna pana 
w celu matrymonialnym.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 13961g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 listopada 1969 r. zmarł w wieku 35 lat 

lek. med. WŁODZIMIERZ ŚMIGAJ 
przewodniczący Rady Zakładowej, pracownik 

Międzyszkolnej Poradni Specjalistycznej.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika, uczynnego i serdecznego 
przyjaciela i kolegę. Takim pozostanie na zaw­
sze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 grudnia 
1969 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
KIEROWNICTWO — RADA ZAKŁADOWA 

POP — WSPÓŁPRACOWNICY 
Dzielnicowego Zarządu 

Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 
Poznań - Grunwald

Dnia 28 
i ojciec

powstaniec

14947ff

W dniu 30 listopada 1969 r. po długotrwałej 
chorobie zasnęła w Bogu, kończąc swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot, nasza droga 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 86. śp.

MARCJANNA LEWANDOWSKA
z domu KULIŃSKA

Pogrzeb odbędzie 
nia br. o godz. 10.50

się w środę, dnia 3 grud- 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 173 m. 10. 14985g

tDnia 29 listopada 1969 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 80, nasz najukochańszy 

ojciec, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF CALlNSKI
powstaniec wielkopolski, Senior m. Ostrzeszowa, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro­
dę. dnia 3 grudnia br. o godz. 8.30 w kościele
Farnym. 
o godz. 
wie.

Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnia
13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Poznań.

W głębokim smutku 
CÓRKA. SYNOWIE i 

ul. Garbary 31.

pogrążeni
RODZINA

14950g

listopada 1969 r. zmarł drogi mąż.

MARIAN FILCEK
wielkopolski, odznaczony Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbył
Wlkp.,

Grodzisk Wlkp., 
ul. Powstańców

sie 1 grudnia br. w Grodzisku

czym zawiadamia strapiona
ŻONA z CÓRKĄ

Chocieszyńskich 2. 15012g

W dniu 30 listopada 1969 r. zmarła nasza uko­
chana matka i babcia, w wieku lat 75

MARIA DZICZKANIEC
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm, 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
CÓRKI i WNUKOWIE

Poznań, Czesława la m. 28. 14981g

tDnia 29 listopada 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 86, śp.

MARIA BIAŁEK
z domu WOLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczy- 
kówku,

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Mickiewicza 27.
Dojazd na cmentarz autobusem z Dębca.

14994g

tDnla 30 listopada 1969 r. zasnęła nagle po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., śp.

MARIA PIANKA
Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w środę, dnia 

3 bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

o czym zawiadamiają stroskane
RODZINA i PRZYJACIÓŁKA

Ul. Dzierżyńskiego 100. 15017g

Dnia 1 grudnia zakończył swój pracowity ■ży­
wot, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 93, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

ANTONI TOMCZAK
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu sołackirp.

Dojazd autobusem 60 i 68.
O tym zawiadamia w smutku pogrążona 

RODZINA
___________ 15003g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
29 listopada 1969 r. zmarła nasza najlepsza 

mama i babcia, śp.

HALINA SNUSZKOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 grud­

nia br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA

Poznań, Warszawa, 14949g

tDnia 29 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 35, śp.

WŁODZIMIERZ ŚMIGAJ
lekarz specjał, chirurgii i rehabilitacji

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 grudnia 
br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
ŻONA. DZIECI, MATKA. BABCIA 
BRACIA, TEŚCIOWIE i RODZINA

Poznań, Bogusławskiego 14 m. 5. 14943g

+ Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
29 listopada 1969 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., mój niezapomniany, uko­
chany mąż, najtroskliwszy i najlepszy ojciec, 
syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EDWARD PARZUCHOWSKI
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 bm.
o godz. 
kowie.

Poznań,

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Warszawa.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA

14954g

kingowe, nylonowe 1 dla 
nietypowych. Pracownia. 
Żunańskiego1 7. 13842g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ 
dą uroczystość. Poznań. 
Żydowska 33. 14076g

Dwie panie (średnie, wyż 
sze wykształcenie), miesz 
kające w Poznaniu, po­
znają dwóch panów do 
lat 35, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13968g.

^Matrymonialne
... k

Panna, lat 31, solidna, 
wartościowa, niebiedna — 
pozna odpowiedniego pa­
na (chętnie z mieszka­
niem). Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13624gpr.

Panna lat 33. wykształcę 
nie średnie, zgrabna, 
skromna, pozna inteligen 
tnego kawalera, wdowca 
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13976g.

Samotny lat 57. pozna od 
powiednią panią z mięsz 
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14001g.

+ Dnia 30 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 82 lata, na­

sza najdroższa żona, matka, teściowa i babu­
nia, śp.

WIKTORIA MIELCAREK
z domu TOMIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 grudnia 
br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. .

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

15026H

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 listopada 1969 r. zakończyła po ciężkiej 

chorobie swoje młode życie, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i najtroskliw-
sza żona, mamusia, córka, siostra, bratowa.
synowa, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 36, śp.

IRENA TOMCZAK
z domu PAWLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 grud­
nia br. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, Piaski Wlkp., Chorzów 
Krotoszyn. Odolanów. Warszawa, 
Poznań, ul. Łukaszewicza 7.

Miasto.

15026C

tDnia 29 listopada 1969 r. odszedł od nas za­
kończywszy swoje pracowite i pełne no- 

święcenia życie, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż. tatuś, nasz dziadziuś, szwa­
gier i wujek, śp.

KAROL MILOS
Pogrzeb 

o godz. 12 
Lutyckiej.

odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
na cmentarzu sołackim przy ulicy

O bolesnej stracie

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ! 
edaktora naczelnego). Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie j

-iztały; sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85 j 
iział łączności z czytelnikami — informacje dla czvtelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 i 453-31. — Wydawca - ; 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”; Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefon-452-89 i 611-21. Za treść i termi- ; 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty i Ru- ; 
chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5 -

w głębokim smutku zawiadamiają
ŻONA. CÓRKA, WNUKI i RODZINA

Poznań, ul. Mazowiecka 59. 15006?

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 286 (8021) 2 XII 1969



GRUDZIEŃ 
2

Wtorek

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. M „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 15 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — nieczyn­
na; OPERETKA — g. 19 „Panowie 
z ogłoszenia”; MARCINEK — g. 
11 i 17 „O Kasi, co gąski zgubiła”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Kobieta 
wąż” i „Śmierć Indianina”; KOŚ­
CIAN: „Październik”; LESZNO: 
„Wyzwanie dla Robin Hooda”; 
NOWY TOMYŚL: „Tabliczka ma­
rzenia”; OBORNIKI: „Zabawa w 
masakrę”; ŚREM: nieczynne; ŚRO­
DA: „Wszystko na sprzedaż”; SZA 
MOTUŁY: „Wojna i pokój” (cz. 
IV); WĄGROWIEC: „Napad stule­
cia”; WRZEŚNIA; „Nauczyciel z 
przedmieścia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Wyspy Kanaryjskie”.

RADIO
WTOREK PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MIIz (do 
godz. 17); 7.45 Dla przedszkoli
„Przed pierwszym dzwonkiem”; 
8.10 Public, międzynar.; 8.15 Mo­
zaika muzyczna; 8.44 Piosenka 
dla solenizanta; 9 Dla kl. V (hi­
storia) „W oblężonej Kartaginie” 
słuch.; 9.30 Mel. rozrywk.; 9.40 
Dla przedszkoli „Coraz jaśniej” 
słuch.; 10.05 „Spotkanie z pisa­
rzami” — aud. poświecona B- 
Czeszce; 10.25 Tańce symf.; 10.50 
Nim dojrzała pieśń; 11 Dla kl. 
VIII (geografia) „Przez Amerykę 
Południową” 11.20 Polską muzyka 
ludowa; 11.49 „Rodzice a dziecko” 
— odpowiadamy na listy; 12.05 
Konc. z polonezem; 13 Dla kl. III 
—IV (wych. muzyczne) „Uczmy 
się śpiewać”; 13.30 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Wesoły autobus; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 Reportaż Redakcji 
Społecznej; 18.20 Utwory Bacha 
i Haendla; 18.50 Muz. i Aktualn. 
u polskich górników; 19.15 „Dla 
domu i dla ciebie”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.25 Tańczymy w rytmie: 
argentyńskiego tanga i wiedeń­
skiego walca; 21 Teatr PR — Stu 
d'o współczesne „Si-Usire’^_ — 
słuch.; 22 Sylwetka kompozytora 
— Gabriel Faure; 22.45 Kwadrans 
dla bossa novy; 23.10 Przeglądy 
i poglądy; 23.20 Gra Zespół J. Mi 
liana; 23.40 Nastrojowe melodie 
przed północą; 0.10 Program z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Z badań O- 
środka Opinii Publicznej i Stu­
diów Programowych; 8.45 Tylko 
na instrumentach dętych; 9 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier 
żanowskiego; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Ulubione przeboje; 10.25 Ze­
spól Dziewiątka; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Kwa­
drans walców; 13.40 „Opowiada­
nie” E. Pelina; 14.05 Konc. Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory 
kompozytorów rosyjskich; 15.30 
„Włoskie canto”; 17.15 Aud. spoi. 
Wł. Goszczyńskiego; 17.25 Grają 
uczniowie Liceum Muzycznego w 
Poznaniu; 17.40 Dla młodzieży 
„Studencki bank krwi”; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 Gra Pozn. 15-tka 
Radiowa; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje _ ze 
świata nauki; 19.15 Wieczór lite- 
racko-muzyczny — Przed Bar- 
burką; 21.16 Z nagrań solistóA 
zaproszonych do naszego studia 
Pieśni kompozytorów holender­
skich śpiewa baryton Max van 
Egmond; 21.30 Reportaż literacki; 
21.50 „Alfabet orkiestr rozrywko­
wych” 22.30 Język angielski; 22.45 
Z cyklu: „Gwiazdy dawnych scen 
operowych”; 23.15 Taneczny ma­
raton.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22, 23.30.

PROGRAM III: UKF66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Sokół maltański” — 
ode. 17; 17.40 Od pierwszego na­
grania — Peter, Paul i Mary; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 „Z 
teki chochlika” — Wł. Zagórski; 
18.25 Nagraj i zaśpiewaj; 18.40 
Kawa, szmaragdy, i tiples — cz. 
II; 19 Mała encyklopedia wielkie­
go dramatu — Gabriela Zapol­
ska; 19.30 Jazz na organy — gra­
ją Shirley Scott i Jimmy Smith; 
19.43 Vedetta „Casino de Paris” 
— Zizi Jeanmaire; 20 Okienko lu­
belskich facecjonistów; 20.20 No­
we, nowsze i najnowsze; 21 Dzie­
ciństwo. młodość, starość — rep.; 
21.20 Piórkiem Ibisa — felieton 
muzyczny; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 O- 
pera tygodnia — Vincenzo Belli- 
ni — „Norma”; 22.08 Gwiadza sied 
miu wieczorów — Bobbv Solo; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Klub Pickwicka” — ode. 10: 22.45 
Przeboje źza Atlantyku; 23 Współ 
czesna liryka jugosłowiańska; 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów — Utwory kameralne Beli 
Bartoka; 23.50 Śpiewa Andrzej Bo 
gucki; 23 Wiadomości Radia 
ONZ.
TELEWIZJA

WTOREK: 9.20—10.50 — „Jutro 
premiera” — fab. film polski; 
10.55—11.40 — Język polski kl. III 
i kl. XI — J. Szaniawski — „Dwa 
teatry”; 12—12.20 — „Wybiera­
my zawód” — Zawody dla po­
trzeb górnictwa; 12.45—13.15 —
Przysposobienie Rolnicze — „Fod 
stawowe wiadomości o budowie 
i życiu roślin”; 13.55—14.25 — 
Przysposobienie rolnicze — pow­
tórzenie; 14.25—15.15 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok — 
„Pochodna funkcji” cz. I. II;

99 progu 6$(Mecia
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Słońce: 7.39—15.44 Żądni wiedzy i godziwej rozrywkiJa poprawę miasta i porządki jego...“
Od strony Leszna na 

wzniesieniu trzy wia­
traki, jeden za drugim. 

Dalej już miasto. To Osieczna 
w powiecie leszczyńskim. Mia­
steczko liczy zaledwie 1850 
mieszkańców. U jednego jego 
krańca Wytwórnia Prefabryka 
tów Budowlanych, znana w po 
wiecie z tego, że zamówić w 
niej było można gotową oborę. 
Tylko przewieźć jej elementy, 
zmontować i wprowadzić byd­
ło. U drugiego — stary klasz­
tor, a w dole jezioro. Do oś­
rodka wczasowego prowadzi 
piękna lipowa aleja.

— Chcemy ją oświetlić, ale 
tak, by betonowe słupy nie 
psuły jej uroku. A tu, na tym 
wzniesieniu, pod koniec nowej 
pięciolatki powstanie szkoła. 
Tarasowe zejście poprowadzi 
wprost do wody. Będą tu la­
tem kolonie...

Moim przewodnikiem po 
miasteczku jest sekretarz Pre­
zydium MRN, Stanisław Kacz 
marek. Pokazuje nie tylko ba­
zę GS, Ośrodek Zdrowia wraz 
z Izbą Chorych i przedszkole, 
ale także Osiecznę przyszłości. 
Tę, której jeszcze nie ma, ale 
która powstanie. Prowadzi 
więc na obecny punkt spędu, 
gdzie w najbliższej już przysz­
łości powstanie miejski ośro­
dek kulturalny. Spęd zostanie 
przeniesiony gdzie indziej. Na 
miejscu starej salki strażackiej 
stanie nowa, wyposażona w ki­
nowy ekran panoramiczny, 
przed nią wyrosną krzewy i 
kwiaty. Nawet ulica będzie 
przebudowana. Plany już są 
gotowe. Lada dzień zaczną się 
prace.

W pokoju przewodniczącego 
Prezydium, Kazimierza Wójta, 
na ścianie kopia starego doku­
mentu. 24 stycznia 1635 r. 
Adam Ołbrycht Przyjemski za­
twierdza prawa i przywileje 
miejskie. Oryginał do naszych 
czasów się nie dochował. Po­
chłonęła go wojenna pożoga. 
Jego treść i wygląd odtworzo­
no na podstawie fotokopii, spo­
rządzonej jeszcze przed wojną 
przez miłośnika tego regionu, 
Edwarda Frankiewicza i prze­
chowanej przez okres okupa­
cji w podziemiach klasztorne­
go kościoła. Cenny to doku­
ment. Pozwala nie tylko usta­
lić, że około roku 1370 istniało 
tu już miasto, względnie miej­
ska osada, ale również poznać 
jego ówczesne życie i kłopoty 
rady miejskiej, wynikające z 
problemów gospodarki komu­
nalnej. W dokumencie czyta­
my:

Kluby krzewicielami 
kultury

Z każdym rokiem poszerza 
się w powiecie obornickim 
sieć klubów rolnika prowadzo 
nych przez PZGS. Aktualnie 
w powiecie czynnych jest 14 
klubów. Do tej liczby docho­
dzi jeszcze 6 klubów prowa­
dzonych przez „Ruch”.

Kluby Rolnika, obok dzia­
łalności handlowej, prowadzą 
pożyteczną działalność kultu- 
ralno-rozrywkową. Najwięk­
szą popularnością cieszą się 
prelekcje na tematy rolnicze. 
Przeciętna frekwencja nie spa 
da poniżej 130 słuchaczy, co 
na warunki wiejskie jest licz 
bą poważną. Do przodujących 
zalićzane są kluby rolnika w 
Boduszewie, Cchorowie i 
Przebędowie. W Uchorowie 
działa ponadto Ośrodek No­
woczesna Gospodyni.

Dużym zainteresowaniem 
cieszy się księgozbiór bibliote 
ki GS w Obornikach, liczący 
ponad 1200 tomów. Książki, 
które zainteresują rolnika, 
może on nabyć w GS-ie.

W roku bieżącym PZGS na 
działalność kulturalną wydat 
kowal 58 tys. zł. Z sumy tej 
zakupiono sprzęt dla klubów, 
finansowano kursy, wyciecz­
ki itp. (za)

16.40 — Dziennik; 16.50 — Program 
pt. „Pancerniacy”; 17.05 — TV 
Ekran Młodych; 19 — „W mieś­
cie atomów” — film — Tele-Aru; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 — 
„Rozmowa z członkiem Biura Po 
litycznego KC PZPR tow. Wła­
dysławem Kruczkiem; 20.20 —
„Pół miliarda” — scenariusz — 
L. Kańska i T. Aleksandrowicz; 
21.25 — „Nieuchwytne uchwyty”; 
21.55 — „Co jest w człowieku: w 
środku”—polski film TV; 22.50 — 
Dziennik; 23.10 — Politechnika TV 
— (powt.).

ŚRODA:, 9.05 — „Kapral i inni” 
fab. filnUwęg.; 10.55—11.25 — Fi­
zyka kl. VIII — „Masa a ciężar”; 
11.55—12/25 — Chemia kl. VIII — 
„Węglowodany”; 12.45—13.15 — 
Wychowanie Obywatelskie kl. 
VIII — „Handel zagraniczny”; 
14.25—15.30 — Politechnika TY — 
Matematyka •— kurs przygotowaw

Jarmarki przytem dwa... 
dyszlewkę (opłata od wozu, od 
dyszla — przyp. red.) do tego 
z dawna względem poprawie­
nia bruków miastu temu za­
chowuję. Ażeby tym większa 
mogła być w dochodach mia­
sta tego aukcja postanowiłem, 
aby każdy tak swój obywatel 
jako i obcy przekupień od każ 
dej beczki soli dawał groszy 
trzy a od beczki śledzi groszy 
dwanaście na poprawę 
miasta i porządki
jego.

Okazuje się, że fundusz miej 
ski to wcale nie wymysł na­
szych czasów, a problem nale­
żytego nim gospodarzenia od 
lat spadał na głowy rajców 
miejskich.

Na poprawę dróg i oświetle­
nie ulic przeznaczają środki z 
funduszu miejskiego także dzi­
siejsi ojcowie miasta. W Osiecz 
nej przeprowadzono kanaliza­
cję ściekową, położono chodni­
ki, część miasta oświetlono. 
Trwają prace przy poszerzaniu 
ulicy i kładzeniu v nowej na­
wierzchni obok Wytwórni Pre­
fabrykatów Budowlanych, do 
której uprzednio w dżdżysty 
dzień nie można było w ogóle 
dojechać. Przebudowano inne 
ulice. W przyszłym roku Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
i Powiatowy Zarząd Dróg Lo­
kalnych położą asfalt na odcin­
ku 2 km na drodze przebiega­
jącej przez miasto.

Siła miasteczka nie tkwi w 
przemyśle, choć betoniarnia, 
zatrudniająca obecnie około 40 
osób przy wyrobie elementów 
budowlanych, ma szansę — 
dzięki funduszowi aktywizacji 
małych miast — przejść na 
produkcję piano-betonu, a tym 
samym nieco się rozbudować. 
Siła miasteczka tkwi w uro­
kach krajobrazu, w związanej 
z tym turystyce. Dlatego w la­
tach 1967—68 miasto prowa­
dziło intensywne prace nad 
uporządkowaniem jeziora, po­
szerzeniem plaży, oczyszcze­
niem kąpieliska z mułu. Do­
kumentem z tamtych dni są 
zdjęcia pieczołowicie przecho­
wywane w albumie, na któ­
rych — spoza wału wyciągnię­
tego z dna jeziora mułu — lu­
dzie i maszyny ledwo są wi­
doczni. Miejscowa GS prowa­
dzi tu sezonową restaurację, 
lecz ona już nie wystarcza, w 
mieście coraz częściej się mó­
wi o potrzebie wybudowania 
w rynku restauracji i kawiar­
ni, a nawet kilku pokoi goś­
cinnych.

Miejska Rada pamięta również 
o potrzebach kulturalnych tak 
wczasowiczów i turystów, jak 
i stałych mieszkańców. Oprócz 
sali przeznaczonej na zebrania, 
spotkania towarzyskie i wyświet­
lanie filmów (również panoramicz 
nych), potrzebna jest biblioteka z 
czytelnią. Obecnie gnieździ się ona 
w jednej izbie miejskiego ratusza. 
Miejska Rada, która potrzebuje 
garaże na własny sprzęt oczysz­
czania miasta, zamierza wykorzy­
stać w tym celu przylegający do 
ratusza budynek, zużytkować znaj 
dujące się w nim garaź.e, a ponad­
to dobudować do niego piętro, w . 
którym znalazłoby się miejsce za- I 
równo dla księgozbioru, jak i dla 
estetycznie urządzonej czytelni. I

czy — „Twierdzenie Talesa” — 
„Twierdzenie o trójkącie” cz. I; 
15.55 — Transm. z Centralnej Aka 
demii z 'ak. „Dnia Górnika”; 18.10 
— Z cyklu — „Spacery warszaw­
skie”; 18.40 — „Ballady” wykonu­
je Józef Nowak z towarzysze­
niem Jolanty Bohdal i Jolanty 
Rossek. Reżyseria Piotr Pia­
skowski; 19.20 — Dobranoc j 
Dziennik; 20.05 — Film z serii „Sci 
gany”; 20.55 — „Światowid” — 
Przegląd wyd. międzynar.: 21.25 — 
PKF: 21.35 — Estrada Literacka z 
cyklu — „Nowa poezja polska” — 
Wiesława Szymborska — „Czy to 
kwiat a może kamień”. Scena­
riusz TV — St. Grochowisk i W- 
Rutkiewicz. Reżyseria L. Wojcie­
chowski. Wykonawcy — B. Hora- 
wianka, J. Traczykówna. W. Ko­
walski; 22.10 — Dziennik: 22.30— 
23.35 — Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Od strony Leszna na wzniesieniu 
trzy wiatraki — charakterystyczny 

rys krajobrazu Osiecznej.
Fot. — K. Przychodzki

Plany na przyszłość są więc 
dość duże. Nie od razu da się 
je zrealizować. Najbliższy etap 
— to odnowienie elewacji, bu­
dowa kina, poprawa stanu ulic. 
W 1970 r. Osieczna obchodzić 
będzie 600-lecie swego istnie­
nia. W rok jubileuszowy chce 
wejść odnowiona, z perspekty­
wami na przyszłość i z ęełnym 
szacunkiem dla swej przesz­
łości. W XVI w. stanowiła ona 
ośrodek rzemieślniczo-usługo- 
wy (produkcja sukna), skupia­
jący — podobnie jak Leszno — 
sporo ludzi innego niż kato­
lickie wyznania, którzy znaj­
dowali tu w okresie nietole­
rancji religijnej bezpieczne 
schronienie. W dokumencie 
A. O. Przyjemskiego jest i ta­
kie zdanie: A że z dawności w 
tymże mieście było zawsze li­
berum exercitium religionis 
evangelicae (wolność wyzna­
wania religii ewangelickiej — 
przyp. red.) przeto i teraz nie 
chcąc być panem sumienia 
ludzkiego tęż onym zostawię 
wolność wiecznymi czasy.

Chlubna to tradycja.
B. W.

Poradnie przeciwgruźlicze przejmą
choroby układu oddechowego

Równie ważnym problemem jak gruźlica i nowotwory 
płuc są inne choroby układu oddechowego. Najcięższą z 
nich jest bronchit — przewlekły nieżyt oskrzeli. Jest to 
choroba trudna do wyleczenia. Choruje na nią tysiące lu­
dzi, setki umiera. A to dlatego, że jest ona bardzo trud 
no wykrywalna w początkowym okresie.
Ludzie chorujący na bron- 

chity znajdują się w nie naj 
lepszej sytuacji. Wiadomo, że 
leczeniem gruźlicy zajmują 
się poradnie przeciwgruźlicze, 
nowotworami — poradnie on­
kologiczne. Natomiast innymi 
schorzeniami płuc pozostaje za 
jąć się internistom, którzy nie 
zawsze potrafią prawidłowo 
pokierować leczeniem. Nie ma 
tych kłopotów w dużych o- 
środkach miejskich, gdzie pra 
cuje wielu specjalistów. Go­
rzej rzecz przedstawia się w 
tak zwanym „terenie”. Kierów 
nictwo Wojewódzkiej Porad­
ni Przeciwgruźliczej w Pozna 
niu postanowiło więc temu za 
radzić i przejąć w swoje kom 
petencje całe lecznictwo pul­
monologiczne. Innymi słowy 
— zająć się leczeniem wszyst 
kich chorób płuc i układu od 
dechowego. Będzie to wymaga 
ło znacznej reorganizacji 
wszystkich poradni, a przede 
wszystkim uzupełnienia, w 
miarę możliwości, sprzętu me 
dycznego. Wyposażenie przy­
chodni powiatowych przedsta 
wia się różnie. Są przychodnie 
lepiej wyposażone, są i takie, 
które dysponują jedynie apa­
ratami do zdjęć małoobrazko­
wych. Gorzej, bo poważne 
braki w tym zakresie posiada 
Wojewódzka Poradnia, a więc 
ta. która powinna dyspono­
wać kompletnym sprzętem, 
aby wykonywać bardziej skom 
plikowane badania. Niestety, 
tak doskonałej aparatury Po­
radnia nie posiada. Nie ma na 
nrzykład zani jednego broncho 
spirometru, a bedzie on nie 
zbędny w realizaeji przvszłych 
planów. Winny to wziąć nod 
uwagę władze zwierzchnie i 
dopomóc w skompletowaniu 
potrzebnego snrzetu.

Pierwszvm krokiem w kie­
runku nowelizacji obecnego sy 
stemu pracy Poradni bedzie za 
stosowanie w poszerzonym za 
kresie badań małoobrazko- ■

Przy szosie Kościan — Gro 
dzisk, w odległości 5 kilome­
trów od stolicy powiatu koś­
ciańskiego, leży wieś Boniko- 
wo. 'Trzysta lat temu, w cza­
sach szwedzkiego „potopu” 
bonikowscy wieśniacy wraz z 
chłopami z sąsiedniego Kielcze 
wa przeciwstawili się najeź­
dźcy, przyłączając się do pow 
stania kościańskich miesz­
czan. Szwedzi za to puścili z 
dymem kilkanaście zagród. W 
okresie Wiosny Ludów chłopi 
z Bomkowa i Kiełczewa schwy 
ciii za kosy i wystąpili prze­
ciwko pruskiemu zaborcy. W 
latach 1940—43 we wsi mieści 
la się zakonspirowana stacja 
nasłuchowa Armii Krajowej i 
Batalionów Chłopskich. Po 
wyzwoleniu mieszkańcy wsi 
włączyli się w dzieło odbudo 
wy kraju, a powstała przed 
20 laty spółdzielnia produkcyj 
na stale znajduje się w ścisłej 
czołówce spółdzielń w powie­
cie kościańskim.

Obrachunek z przeszłością
Bonikowo co roku staje się 

zamożniejsze. W miarę podno­
szenia się stopy życiowej, 
wzrastają potrzeby mieszkań 
ców. Telewizor i radio w klu 
bie „Ruch” — to już za mało. 
Pogląd ten reprezentuje prze 
de wszystkim bonikowska mło 
dzież, żądna wiedzy i godzi­
wej rozrywki, która przed mie 
siącem dokonała samokrytycz 
nego rozrachunku z przeszłoś 
cią. W połowie października 
br. reaktywowano po trzylet­
niej bezczynności działalność 
Koła ZMW. Przewodniczącą zo 
stała pracownica miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej, Wła 
dysława Bobrowska. W pracę 
w Kole, od pierwszych dni od 
nowy, zaangażowali się: gos­
podyni klubu „Ruch” — Ma-« 
ria Kaczmarek, księgowa spół 
dzielni — Teresa Bartkowiak 
i uczeń Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej przy Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
w Poznaniu — Jacek Adam­
czak. „Przez trzy lata w na­
szej organizacji na terenie 
wsi nic się na działę, ale tak 
dalej być nie może” — stwier 
dzili młodzi.

wych; nie tylko do wykrywa 
nia gruźlicy i nowotworów, 
ale także różnych chorób na­
czyniowych w płucach. Okazu 
je się, że zdjęcia małoobrazko 
we mogą posłużyć również do 
oceny samego serca i dużych 
aort z niego wychodzących. 
Można na nich szukać wszel­
kich zmian w układzie krążę 
nia, a więc wady zastawek 
aorty, wady zastawki dwu­
dzielnej serca, można wykryć 
powstające tętniaki aorty. Być 
może okaże się, że również tą 
metodą będzie można wykryć 
nieuchwytne jeszcze choro­
by serca. Pozwoliłoby to zapo 
biegać zbyt wczesnym zawa­
łom.

Realizacja powyższych za­
mierzeń wymagać będzie tyl­
ko jednego dodatkowego zdję 
cia bocznego klatki piersiowej. 
W razie uzyskania pozytyw­
nych wyników, badaniami ty 
mi objęci zostaną mieszkańcy 
całego województwa i Pozna­
nia.

Wojewódzka Poradnia 
Przeciwgruźlicza przygotowu­
je omawiany eksperyment 
przy ścisłej współpracy Zakła 
du Radiologii w Poznaniu, 
który opracowuje szczegółowe 
kryteria przyszłych badań.

(wn)

/
Z. G. Września. Na wszystkie za 

dane pytania dotyczące dostarcza­
nia gazet odpowiedzieć może U- 
rząd Pocztowy we Wrześni. (2694)

Bożenka, Śmigiel. Adresy mło­
dzieży, która chce nawiązać ko- 
respordfncję. znajdziesz w piśmie 
— „Radar”. (2622)

Stały czytelnik, Środa. Rośc’.- 
sław obchodzi imieniny 17 stycz­
nia. (2621)

Janina W. Środa. Anilanę może 
Pani ufarbować w Poznaniu przy 
ul. Raszei 7a. (2768)

Klub „Ruchu” założono w 
Sonikowie przed 5 laty. Sam 
jednak klub bez oparcia o zdro 
wą, planowo działającą orga­
nizację ZMW niewiele zdzia­
łać potrafi. Wprawdzie telewi 
zor, radio, adapter z płytami 
i gry towarzyskie — to już 
dużo, ale bonikowska mło­
dzież ma dosyć bezczynności i 
biernego konsumowania wie­
dzy i rozrywek. Chce aktyw­
nie uczestniczyć w życiu śro­
dowiska; chce sama sobie i in 
nym stwarzać kulturalną i go 
dziwą rozrywkę.

Sami niewiele zrobią
Koło ZMW w Bonikowiena 

kreśliło sobie realne plany na 
najbliższą przyszłość. Chce 
przygotować dla dzieci przed 
stawienie kukiełkowe z oka­
zji Nowego Roku, uczestni­
czyć w prelekcjach organizo­
wanych przez Oddział Powia 
towy „Ruch” w Kościanie, u- 
tworzyć klub fotograficzny 
i rozgrywać zawody w tenisie 
stołowym. Plany są realne, ale 
bez pomocy starszych nie bę­
dzie można ich zrealizować. 
Koło nie posiada bowiem ani 
aparatu fotograficznego, ani 
kamery, ani stołu pingpongo­
wego. Swą pomoc zadeklaro­
wała spółdzielnia produkcyjna 
w Bonikowie i Oddział Powia 
towy „Ruch”. Przydałaby się 
jeszcze pomoc Zarządu Powia 
towego ZMW w Kościanie.

Instruktor ZP ZMW w Koś 
cianie — Zbigniew Szozda na 
zapytanie, jak ocenia działal­
ność Koła ZMW w Bonikowie, 
odpowiada: „No cóż, jak naj­
lepiej, dobra organizacja”. Mło 
dzież z Bonikowa zaś z rozgo­
ryczeniem mówi o braku za­
interesowania Zarządu Powia 
towego ZMW miejscowym ko 
łem. Jako dowód podąje fakt, 
że mimo zaproszenia na wrę­
czenie legitymacji, które od­
było się w październiku br., 
nie przybył żaden przedstawi 
ciel Zarządu Powiatowego. 
Być może, że to tylko lokal­
ne ambicje, urażone brakiem 
udziału przedstawiciela ZP 
w ich uroczystości, powodują 
to rozgoryczenie. Niemniej 
większe zainteresowanie boni 
kowskim kołem ze strony 
władz powiatowych organiza­
cji jest koniecznością. Mło­
dzież ZMW z Bonikowa po­
trzebuje natychmiastowej poi 
mocy i na tę pomoc czeka.

JERZY ZIELONKA

Z Gniezna

Gromadzka służba 
rolna 

wobec nowych zadań
Na naradzie aktywu rolnego 

powiatu gnieźnieńskiego mówio 
no o zadaniach stojących obec 
nie przed specjalistami i całą 
gromadzką służbą rolną.

W ubiegłym roku w 12 zespo 
łach pracowało 48 specjalistów 
rolnych, w tym 14 z wyższym 
wykształceniem rolniczym. 
Ustalili oni konkretne zalece­
nia produkcyjne dla 526 gospo 
darstw indywidualnych oraz 
zgłosili 277 wniosków pod adre 
sem różnych instytucji współ­
pracujących z rolnictwem. Oce 
ny realizacji tych wniosków do 
konała PRN w lipcu br. Obec­
nie cała praca specjalistów i 
służby rolnej winna się kon­
centrować wokół zabezpiecze­
nia bazy paszowej dla inwenta 
rza żywego na okres zimowy i 
wczesno-wiosenny. Stwierdzo­
no wypadki niewłaściwego wy 
korzystania kolumn parniko- 
wych, szczególnie w groma­
dzie Mieleszyn, gdzie zakiszono 
dotychczas zaledwie 30 ton pa­
rowanych ziemniaków. Winę 
za ten stan rzeczy ponosi prze 
de wszystkim gromadzka służ­
ba rolna, która nie przeprowa­
dziła właściwych szkoleń i nie 
przekonała rolników o celo­
wości parowania ziemniaków.

Zespoły specjalistów powin­
ny opracować także zadania 
zootechniczne i rozwiązania gos 
nrdnrcze. które umożliwią po­
większenie lub co najmniej 
utrzymanie ilościowe pogłowia 
bydła i trzody chlewnej oraz 
większy odchów młodzieży dla 
szybszego wzrostu pogłowia.
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